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Komunikacja i transport 
tematem sesji WRN

W piątek, 5 bm. o godz. 10 
w sali Garnizonowego Klubu 
Oficerskiego przy ul. Niezłom 
nych w Poznaniu, rozpocznie 
się XVIII sesja Wojewódzkiej 
Rady Narodowej.

Głównym punktem porząd­
ku obrad będzie sprawa zadań 
rad narodowych w zakresie 
rozwoju komunikacji i trans­
portu w województwie poznań 
skim. Ponadto przewiduje się 
podjecie uchwał w sprawach 
zwiększenia kredytów budżetu 
roku 1968 z nadwyżki jedno­
stkowego budżetu wojewódz­
kiego z roku 1967 oraz zmiany 
uchwały WRN z 25 kwietnia 
br. w sprawie zniesienia, połą­
czenia i utworzenia niektó­
rych gromad w województwie 
poznańskim. (ad)

Kolejne prowokacje 
Izraela

Z Bliskiego Wschodu dono­
szą, że w środę na linii wstrzy 
mania ognia między Izraelem 
a Jordanią doszło do kolejnej 
prowokacji izraelskiej.

Jak oświadczył rzecznik woj 
skowy Jordanii, wojska izra­
elskie otworzyły ogień z bro- 

w rejonachni maszynowej
północnych, na północ od mos­
tu Husaina, w dolinie Jorda­
nu.

Jordańczycy odpowiedzieli 
ogniem. Strzelanina trwała 35 
minut. Rzecznik podał, że 
dwóch żołnierzy izraelskich zo 
stało rannych. Po stronie jor- 
dańskiej nie zanotowano strat 
w ludziach. (PAP)

Wbrew rezolucji ONZ

Izrael dąży do umocnienia się 
w arabskiej części Jerozolimy

TASS donosi, że ekstremistyczne elementy w Izraelu, po 
aneksji arabskiej części Jerozolimy, przystępują do akcji, 
zmierzającej do zasiedlania tej części miasta ludnością ży­
dowską.
Jerozolimski korespondent 

dziennika „New York Times”, 
pisze: zasiedlanie ludnością 
żydowską jordańskiego sekto­
ra odbywa się wbrew rezolu­
cji ONZ. Korespondent infor­
muje, że w północno-zachod* 
niej części Jerozolimy ma być 
wybudowany kompleks osiedli 
dla pięciu tysięcy Izraelczy­
ków. Na stokach góry Skopus 
powstać ma miasteczko stu­
denckie.

Na cele zasiedlania władze 
izraelskie przeznaczyły 15

Polsko-syryjskie 
rozmowy gospodarcze

W dniach od 29 czerwca do 
3 bm. przebywał w Polsce mi­
nister gospodarki Syrii Zuheir 
el Khany. Przeprowadził on z 
ministrem handlu zagraniczne 
go Witoldem Trąmpczyńskim i 
innymi przedstawicielami rzą­
du polskiego rozmowy w spra­
wie dalszego zacieśnienia i roz 
woju polsko-syryjskich stosun 
ków gospodarczych.

W dniu 3 lipca nastąpiło pod 
pisanie wspólnego dokumentu, 
w którym zadeklarowano in­
tencje obustronnego wzmoże­
nia wysiłków dla dalszego roz 
woju wzajemnie korzystnych 
obrotów handlowych. (PAP)

Festiwal 
piosenki żołnierskiej
W środę w godzinach wie­

czornych, w malowniczo poło­
żonym amfiteatrze kołobrzes­
kim, rozpoczął się II Ogólno­
polski Festiwal Piosenki Żoł­
nierskiej.

W koncercie inauguracyj­
nym, zatytułowanym „Zołnier 
ski Rapsod” wykonano szereg 
patriotycznych pieśni rycer­
skich, powstańczych, wojsko­
wych i partyzanckich.

Druga część koncertu poświę 
eona była współczesnym pieś­
niom żołnierskim. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Wzrost aktywności partyzantów

poludniowowietnamskich
Agencja France Presse donosi, że zaobserwowano wzrost 

aktywności partyzantów poludniowowietnamskich. Zaatako­
wali oni obiekty amerykańskie i reżimowe w 8 prowincjach 
na północy kraju, na płaskowyżu centralnym i w okolicach 
Sajgonu.
M. in. partyzanci ostrzelali 

ogniem z moździerzy pozycje 
pierwszej dywizji piechoty

Noty protestacyjne 
mocarstw zachodnich
Agencja Reutera pisze, że 

trzy mocarstwa zachodnie zło­
żyły w środę w radzieckim 
MSZ identyczne noty protes­
tujące przeciwko ostatnim za­
rządzeniom paszportowo-wizo- 
wym władz NRD. Trzy mocar 
stwa usiłują dowieść w swych 
notach, że zarządzenia NRD 
są sprzeczne z porozumieniem 
zawartym przez cztery wielkie 
mocarstwa w 1949 roku w spra 
wie komunikacji na obszarze 
Niemiec. (PAP) 

min. dolarów. Izraelski min. 
obrony, Mosze Dajan i pre­
mier Levi Eszkol określili te 
plany jako „życiowo ważne” 
dla Izraela oraz dodali, że na 
leży je jak najszybciej zreali­
zować. Korespondent przyta­
cza oświadczenie mera „Zjed­
noczonej” Jerozolimy w któ­
rym podkreślił on, że zasiedla­
nie arabskiej części Jerozolimy 
ludnością żydowską ma dopro­
wadzić do połączenia na zaw­
sze Jerozolimy z Izraelem.

Władze izraelskie, usiłując 
umocnić swoje prawo do sta­
rej Jerozolimy, przenoszą do 
niej biura organizacji i towa­
rzystw religijnych, a także sie 
dziby ministerstw, m. in. pra­
cy, sprawiedliwości i policji. 
Władze izraelskie wywierają 
ponadto nacisk na poselstwa i 
ambasady zagraniczne, które 
znajdują się obecnie w Tel- 
Awiwie, aby przeniosły się do 
Jerozolimy, cq doprowadziło­
by do „międzynarodowego u- 
znania” ekspansjonistycznych 
celów Izraela. (PAP)

Po rozmowach z Naserem

George Bundy 
opuścił Kair

Jak donosi z Kairu AFP, Ge 
orge Bundy, b. specjalny do­
radca prezydenta Johnsona, zo 
stał przyjęty w 
przez prezydenta 
tychmiast potem 
Bundy bawił w 

środę 
Nasera 
opuścił 
stolicy

rano 
i na- 
Kair. 
ZRA

trzy dni jako prezes fundacji 
Forda. W jego otoczeniu stwier 
dzono, że nie przekazał on w 
Kairze żadnego listu szefa ad­
ministracji amerykańskiej. Mo 
żliwe jest jednak — jak sły- 
chać że Bundy z okazji
swej wizyty zaznajomił się ze 
stanowiskiem szefa 
egipskiego i innych 
dzialnych osobistości 
wobec kryzysu na

państwa 
odpowie- 
kairskich 

Bliskim
Wschodzie i że zakomunikuje 
ich opinie w Białym Domu.

PAP 

morskiej USA na południe od 
Da Nang. W tym samym czasie 
powstańcy przypuścili szturm 
na stanowiska piechoty mor­
skiej, o 7 km od bazy Dong 
Ha. Atakowano również woj­
ska amerykańskie o 12 km na 
południowy zachód od miasta 
Quang Ngai.

Agencje zachodnie donoszą, 
że do nowych starć doszło w 
okolicach Tam Ky, gdzie znaj­
dują się jednostki 196 bryga­
dy piechoty USA. Na płasko­
wyżu centralnym w okolicach 
Pleiku siły wyzwoleńcze zbom 
bardowały stanowiska amery­
kańskich wojsk inżynieryj­
nych. Zaatakowano również 
stanowisko dowodzenia ba­
talionu piechoty reżimowej o 
30 km na północ od Sajgonu.

Według Agencji Reutera we 
wtorek wieczorem przed bu­
dynkiem w którym kwaterują 
oficerowie amerykańscy w 
Sajgonie wybuchł ładunek 
podłożony przez powstań­
ców. W innej dzielnicy miasta 
eksplodował granat rzucony 
przez powstańca do siedziby 
jednej z organizacji wojsko­
wych.

Lotnictwo amerykańskie 
kontynuuje naloty na rejony 
położone o kilkanaście km od 
Sajgonu. Pirackie bombardo­
wania przeprowadza się także 
na południowe rejony DRW.

Uczestnicy rokowań między 
USA a DRW spotkali się w 
środę w pałacu konferencji 
międzynarodowych przy Ave- 
nue Kleber po raz jedenasty. 
Posiedzenie to trwało około 
trzech godzin. Podczas 40-mi- 
nutowej przerwy członkowie

Ogólny widok sali w kremlowskim Pałacu Zjazdów w czasie 
wiecu przyjaźni radziecko-węgierskiej.

CAF — AP — telefoto

Narada w CRZZ na temat

realizacji uchwały Rady Ministrów

BHP-problem wciąż ważny
W środę odbyła się w CRZZ 

narada na temat realizacji po­
stanowień uchwały Rady Mi­
nistrów z 15 marca br. w spra 
wie dalszej poprawy stanu 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy. W obradach, którym prze­
wodniczył główny inspektor 
pracy CRZZ — Henryk Kowal 
ski. uczestniczyli przedstawi­
ciele resortowych komórek 
bhp i zarządów głównych 
związków zawodowych.

O podjęciu uchwały RM zde 
cydowała wciąż niepokojąca 
sytuacja w zakresie wypad-
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Dziś przybywa do Moskwy
obu delegacji prowadzili nie­
oficjalne rozmowy.

W czasie posiedzenia obaj 
główni negocjatorzy złożyli o- 
świadczenia, jeszcze raz świad 
czące o sprzeczności poglądów 
USA i DRW w sprawie cha­
rakteru wojny wietnamskiej i 
warunków jej deeskalacji. 
Szef delegacji DRW, Xuan 
Thuy, mając ńa myśli nieustę­
pliwe stanowisko negocjatorów 
amerykańskich oświadczył po 
zakończeniu spotkania: „nie 
posunęliśmy się naprzód ani o 
centymetr”. (PAP)

Oe Gaulle zadowolony 
z wyników wyborów
Minister informacji Yves Gu 

ena zakomunikował dzienni­
karzom, że na posiedzeniu ra­
dy ministrów, które odbyło się 
w środę rano, prezydent Char­
les de Gaulle wyraził zadowo­
lenie z wyników wyborów do 
Zgromadzenia Narodowego w 
dniach 23 i 30 czerwca br.

Minister Guena dodał, że pre 
zydent de Gaulle oświadczył, 
iż nie będzie rekonstrukcji o- 
becnego rządu, dopóki nie zbie 
rze się nowe zgromadzenie na­
rodowe i nie wybierze prze­
wodniczącego oraz komisji.

Wielki wiec 
przyjaźni radziecko - węgierskiej

Przemówienia L. Breżniewa i J. Kadara

W kremlowskim Pałacu Zjazdów odbył się w środę wiec 
przyjaźni radziecko-węgierskiej. W wiecu wzięli udział: L. 
Breżniew, A. Kosygin, N. Podgórny i inni przywódcy ra­
dzieccy oraz członkowie węgierskiej delegacji partyjno-rzą- 
dowej z pierwszym sekretarzem KC WSPR J. Radarem.

Przemówienia wygłosili Leonid Breżniew i Janos Kadar.

ków przy pracy oraz niedosta­
teczne przeciwdziałanie zagro­
żeniom życia i zdrowia pra­
cowników. W I kwartale br. 
ogólna liczba wypadków' przy 
pracy wzrosła w porównaniu 
z I kwartałem ub. r„ o 3,4 
proc., a wypadków ciężkich — 
o 7 proc. Chociaż ogólny wskaź 
nik częstotliwości wypadków 
— 20.2 na 1000 zatrudnionych 
— nie jest szczególnie wysoki, 
niemniej jednak są zakłady, w 
których dochodzi on nawet do 
100. Warto przy tym dodać, że 
wyrywkowe kontrole inspek-

prezydent ZDA Maser

Naród arabski 
pełen wdzięczności

dla ZSRR
4 bm. przybywa do Moskwy 

z oficjalną wizytą prezydent 
ZRA, Gamal Abdel Naser. Ko 
respondent TASS z Kairu pi­
sze w związku z tym, że wy­
darzeniu temu poświęca się w 
stolicy ZRA wiele uwagi.

„Przyjaciel w biedzie — to 
prawdziwy przyjaciel” — pi­
sze naczelny redaktor dzienni­
ka „Al Gumhurijatii w środo­
wym numerze gazety. Rząd 
radziecki i narody ZSRR udo­
wodniły w czasie zeszłorocznej 
agresji izraelskiej, jak wiele 
warta jest ta przyjaźń. Wszech 
stronne poparcie udzielane 
przez Związek Radziecki ZRA 
w okresie po czerwcowej woj­
nie — podkreśla dziennik — 
zajmie trwałe miejsce w histo­
rii naszego narodu, jak rów­
nież w historii wszystkich na­
rodów walczących z kolonia­
lizmem i imperializmem.

PAP

Leonid Breżniew oświadczył, 
że rozmowy radziecko-węgier- 
skie ponownie potwierdziły 
całkowitą jedność poglądów 
obu partii i rządów na główne 
problemy życia międzynarodo 
wego. Rozpatrzono również 
szereg ważnych zagadnień w 
stosunkach dwustronnych.

Sekretarz generalny KC 
PZPR zaznaczył, że w 1956 r. 
komuniści węgierscy w opar­
ciu o klasę robotniczą i więk­
szość narodu, o braterski in- 
ternacjonalistyczny sojusz z in 
nymi krajami socjalistycznymi 
potrafili udzielić odprawy 
reakcji i obronić socjalizm.

Mówca poinformował, że w 
ciągu 5 miesięcy br. produkcja 
przemysłowa w Zw. Radziec­
kim zwiększyła się o 9,5 proc.,

Dokończenie na str. 2

cji pracy ujawniają w niektó­
rych zakładach fakty zataja­
nia wypadków przy pracy lub 
rejestrowania ich jako wypad 
ków, które przydarzyły się po­
za przedsiębiorstwem.

Wskutek braku należytego 
zrozumienia niektórych przed­
stawicieli administracji gospo­
darczej dla spraw bhp — pod 
kreślił H. Kowalski — reali­
zację uchwały potraktowano w 
niejednym resorcie formalnie, 
ograniczono się do wydania 
ogólnikowych zarządzeń wyko 
nawczych. Nie przeanalizowa­
no także gruntownie wraz z 
instancjami związkowymi przy 
czyn wypadków przy pracy i 
nie ustalono konkretnych za­
pobiegawczych przedsięwzięć 
organizacyjnych, technologicz­
nych i inwestycyjnych. (PAP) 

25 lat temu: 4 lipca 1943 roku 
zginął w katastrofie lotniczej u 
stóp Slupów Herkulesa w Gibral­
tarze generał Władysław Sikor­
ski. Na str. 3 w artykule pt. „Sa­
motny generał” kreślimy sylwetkę 
Władysława Sikorskiego. Na 
zdjęciu: gen. Władysław Sikorski 
w otoczeniu żołnierzy. Jest to 
ostatnie zdjęcie generała z czerw­

ca 1943 r.
CAF — AP — telefoto

Wypowiedź min. Pu diaka

Czech isłowacki 
punkt widzenia 

problemu niemieckiego
W związku z memorandum 

rządu ZSRR dotyczącym pro­
blemów rozbrojenia oraz nie­
dawną wypowiedzią zachod- 
nioniemieckiego min. Wehne- 
ra, pierwszy wiceminister 
spraw zagranicznych Czecho­
słowacji J. Pudlak, udzielił 
wywiadu agencji CTK.

Pudlak stwierdził, że Cze­
chosłowacja wita z uznaniem 
inicjatywę Związku Radziec­
kiego, proponowane posunięcia 
odpowiadają również poglą­
dom Czechosłowacji i dlatego 
zasługują na aktywne popar­
cie.

J. Pudlak wyraził pogląd, że 
zastępca przewodniczącego 
SPD min. Wehner „dał na ogół 
prawidłową ocenę warunków, 
w jakich podpisano układ mo­
nachijski”. Powołując się na 
to, że rząd federalny prokla­
mował układ monachijski za 
nieważny Wehner ma niewąt­
pliwie na uwadze oświadcze­
nie rządowe kanclerza Kiesin- 
gera z 13 grudnia 1966 r„ któ­
re mówi, że układ monachijski 
,ijest już nieważny”, co ozna­
cza jednak, że rząd federalny 
uważą iż zawarcie układu mo 
nachijskiego było legalne. W 
wystąpieniu Wehnera można 
powitać z uznaniem słowa o 
istnieniu w NRF sił demokra­
tycznych, które potępiają po­
litykę monachijską. Jednakże 
należy wyrazić ubolewanie, że 
siły te nie są w stanie dopro­
wadzić do tego, by rząd fede­
ralny proklamował układ mo­
nachijski za nieważny od sa­
mego początku.

Takie jednoznaczne oświad­
czenie — stwierdził J. Pudlak 
— podobnie jak realistyczne 
stanowisko wobec innych pro­
blemów sytuacji ' w Europie 
sprzyjałoby stopniowemu eli­
minowaniu nieufności narodu 
czechosłowackiego i narodów 
innych europejskich krajów so 
cjalistycznych wobec tzw. po­
lityki wschodniej rządu fede­
ralnego. (PAP)

Sukcesy 
polskich zapaśli ków
W dalszym ciągu zapaśniczych 

Mistrzostw Europy w stylu wol­
nym. które odbywają sie na Sta­
dionie miejskim w Skopie, z udzia 
łem 120 reprezentantów 18 państw, 
Polacy odnieśli szereg cennych 
zwycięstw. W wadze muszej Artur 
Popławski przegrał na punkty swa 
pierwsza walkę z Rumunem Di- 
mitru, ale w drugim pojedynku 
niespodziewanie położył na łopat­
ki Jugosłowianina Dimovskiego.

W wadze koguciej drugie zwy­
cięstwo odniósł Zbigniew Zedzic- 
ki, kładąc tym razem na łopatki 
Węgra Gonde.

W piórkowej Tadeusz Godyń, 
wypunktował Greka Patmanidesa. 
W wadze lekkiej Janusz Pająk 
przed czasem odniósł efektowne 
zwvciestwo nad Szwajcarem Fried 
richem.

Bardzo dobrze spisuje sie też 
Ryszard Długosz w wadze półcięż­
kiej. Majac już za sobą wygraną 
walkę zmierzył sie on z silnym za 
paśnikiem tureckim Avolem i zre 
misował z nim po zaciętym poje­
dynku. (o-bl



2000 samochodów opuściło iahryhę

Rośnie produkcja 
■.polskich fiatów”

Przeszło 2 tys. pdłskich fiatów 125-p z 7 tys. zaplanowa­
nych na br. zeszło już z taśmy montażowej FSO. Są to licz­
by niewielkie w porównaniu z założeniami na lata następ­
ne, ale godne wysokiego uznania jest tempo, w jakim zało­
ga FSO opanowała montaż tych samochodów z części im­
portowanych i procesy wykończeniowe oraz przygotowuje 
i uruchamia — wespół ze swymi kooperantami — produk­
cję polskich zespołów.
W nowych „fiatowskich” 

obiektach na terenie FSO u- 
ruchamia się obecnie agrega­
ty i urządzenia lakierni i spa- 
walni. a w hali obróbki me­
chanicznej — urządzenia linii 
automatycznej obróbki kadłu- 

Prawnicy amerykańscy
u premiera DRW

Jak podaje agencja VNA, 
premier DRW, Pham Van 
Dong przyjął ostatnio dwóch 
prawników amerykańskich 
przebywających z wizytą w 
Wietnamie. Są to: Richard 
Falk, profesor prawa między­
narodowego na Uniwersytecie 
Princeton oraz Malcolm Bern­
stein, profesor prawa między­
narodowego na Uniwersytecie 
Kalifornijskim.

Premier Pham Van Dong 
przeprowadził szczerą rozmo­
wę z gośćmi amerykańskimi.

*
Jak informuje agencja VNA, 

ogólny wydział polityczny Wie 
tnamskiej Armii Ludowej po­
stanowił zwolnić trzech pilo­
tów USA, wziętych do niewo­
li w północnym Wietnamie. De 
partament powziął taką decy­
zję kierując się humanitarną 
polityką rządu Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu.

PAP

Wielki wiec przyjaźni 
radziecko - węgierskiej

Dokończenie ze str. 1
wydajność pracy o 6,5 proc., 
dochody ludności zwiększyły 
się o 10,6 proc, w porównaniu 
z tym samym okresem r. 1967. 
KPZR przywiązuje duże zna­
czenie do stałego rozwoju de­
mokracji socjalistycznej i u- 
macniania praworządności.

Stwierdzając że imperializm 
szuka wyjścia również w awan 
turach wojennych, czego wy­
razem jest agresja USA w 
Wietnamie, L. Breżniew oś­
wiadczył: jeżeli Stany Zjedno 
czone spróbują zerwać rozmo 
wy w Paryżu raz jeszcze zde­
maskuje to przed całym świa­
tem agresywną istotę ich poli­
tyki i doprowadzi do nowych, 
jeszcze poważniejszych klęsk 
USA na polu bitwy. Związek 
Radziecki będzie nadal udzie-

Związek celny EWG 
bez Francji

Z dniem 1 lipca. jak już do 
nosiliśmy, kraje zachodnie „Eu 
ropejskiej Wspólnoty Gospo­
darczej” zniosły bariery celne 
dla towarów przywożonych z 
krajów EWG. Dzień ten ob­
chodzono uroczyście w NRF, 
Włoszech. Belgii. Holandii i Lu 
ksemburgu. Wyświetlano spe­
cjalne filmy, rozlepiono liczne 
afisze o integracji europejskiej 
i rozdano wiele propagando­
wych broszur.

W tej akcji propagandowej 
zabrakło Francji. Niemal w 
przeddzień otwarcia granic cel 
nych rząd francuski zawiado­
mił członków EWG, iż nie mo­
że otworzyć swoich rogatek cel 
nych w wyniku wydarzeń ma­
jowych, gdyż kraj ten dla ra­
towania gospodarki uciec się 
musi do środków ochronnych. 
Odmowa Francji zaskoczyła 
członków EWG i sprawa ta bę 
dzie przedmiotem specjalnej 
sesji ministrów „Wspólnego 
Rynku” w Brukseli z końcem 
lipca br. (fh)
IIIIIIIIIIIIMHIIIIIIIIIIIOII

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Olgierd Błażewicz.
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ba. W nowoczesnej odlewni 
ciśnieniowo-kokilowej opano­
wuje się produkcję coraz więk 
szej ilości elementów odlewa­
nych. Przewiduje się, iż do 
końca roku już 40 proc, pol­
skiego fiata (pod względem 
wartości) będzie pochodzenia 
krajowego.

Produkcji krajowej, opartej 
na normach licencyjnych są 
już: zbiornik paliwa, wszyst­
kie szyby, mechanizm kierow­
niczy, sprężyny przedniego, za­
wieszenia i różne inne części. 
Wśród 150 zakładów współ­
uczestniczących w produkcji 
polskiego fiata, a podległych 
aż 6 resortom, na wyróżnienie 
za solidność i terminowość za 
sługują m. in. Fabryka Mecha 
nizmów Samochodowych w 
Szczecinie, Zakłady Sprzętu 
Motoryzacyjnego w Sosnowcu, 
Brodnicy i Łodzi.

Równocześnie trwają inten­
sywne prace nad zabezpiecze­
niem dobrej, sprawnej i no­
woczesnej obsługi eksploata- 
cyjno-techhicznej fiatów. U- 
prawnienia? do obsługi fiatów 
125-p ma już 15 autoryzowa­
nych przez FSO stacji TOS 
(po 1 w województwie) wypo­
sażonych w komplet oprzyrzą 
dowania z importu.

Kierownictwo FSO zapew­
nia, że każda z autoryzowa­

ła! walczącemu Wietnamowi 
niezbędnej pomocy.

Odpowiedzialność za napię­
cie na Bliskim Wschodzie po­
noszą ekstremiści izraelscy, 
którzy cieszą się poparciem im 
perialistów USA i innych kra­
jów kapitalistycznych. Nasi 
arabscy przyjaciele mogą być 
przekonani, że będziemy nadal 
udzielać im wszelkiej niezbęd 
nej pomocy i poparcia — 
stwierdził L. Breżniew.

Układ o nierozpowszechnia- 
niu broni jądrowej jest poważ 
nym sukcesem leninowskiej 
polityki zagranicznej ZSRR — 
kontynuował Breżniew. Wzy­
wa on wszystkie państwa, aby 
złożyły podpisy pod tym do­
kumentem.

Mówca zaznaczył, że jedność 
działania krajów wspólnoty so 
cjalistycznej nabiera w obec­
nych warunkach szczególnie 
ważnego znaczenia. W zapew­
nieniu bezpieczeństwa wspólno 
ty socjalistycznej wielką rolę 
odgrywa Układ Warszawski.

Konkretne drogi budowy so 
cjalizmu mogą różnić się pew 
nymi swoistymi cechami — 
oświadczył L. Breżniew — nie 
ma w tym nic dziwnego i nic 
nieoczekiwanego. Lecz jedno­
cześnie kraje socjalistyczne łą 
czą wspólne zasady, wspólne 
dla nich wszystkich podstawy 
społeczno-ekonomiczne i poli­
tyczne, jeśli ich nie bedzie, nie 
będzie również socjalizmu.

W zakończeniu mówca 
stwierdził, że istnieją wszel­
kie podstawy, by żywić prze­
konanie, że tegoroczna narada 
w Moskwie będzie ważnym 
etapem w umocnieniu wspól­
nego frontu i solidarności par 
tii marksistowsko-leninow­
skich.

Z kolei głos zabrał Janos 
Kadar. Jesteśmy zadowoleni z 
przebiegu naszej wizyty,, z 
przeprowadzonych rozmów,, 
wysoko oceniamy ich wyniki 
— oświadczył on. Celem wi­
zyty naszej delegacji było roz­
szerzenie kontaktów i współ­
pracy, dalsze umocnienie przy 
jaźni naszych narodów. Osiąg 
nęliśmy ten cel.

J. Kadar oświadczył, że na­
ród węgierski w Zw. Radziec­
kim widzi swego najwierniej­
szego sojusznika i prawdziwe 
go przyjaciela. We wszystkich 
podstawowych problemach dy 
skutowanych podczas wizyty 
w Moskwie stanowiska obu 
partii i rządów były jednako­
we. (PAP)

nych stacji obsługi jest wypo­
sażona w zestaw części nie­
zbędnych do napraw bieżą­
cych polskiego fiata, a w przy 
padku niedoborów — braku­
jące chwilowo części będą na­
tychmiast dostarczane do sta­
cji TOS na wezwanie telefo­
niczne. Wszystkie autoryzowa 
ne stacje są również zaopatry­
wane przez FSO i CPN w do­
stateczną ilość potrzebnych 
smarów, olejów i płynów.

PAP

Zaprzysiężenie 
Westmoreianda

Gen. Westmoreland, do nie­
dawna dowódca wojsk amery­
kańskich w Wietnamie, został 
w środę zaprzysiężony jako 
nowy szef sztabu armii lądo­
wej USA.

Na konferencji prasowej 
Westmoreland, pomijając mil­
czeniem trwające w Paryżu 
rozmowy, oświadczył, że nie 
widzi możliwości, by wojska 
USA mogły wycofać się z 
Wietnamu przed rokiem 1970. 
Jednak nawet wtedy — zda­
niem generała — można bę­
dzie wycofać tylko część 
wojsk. PAP

Katastrofa w Ujściu

Ostre sankcje 
przeciwko piratom drogowym
W Komendzie Wojewódz­

kiej MO w Poznaniu odbyła 
się konferencja prasowa, na 
której przedstawiciele służby 
ruchu poinformowali o niepo­
kojącym wzroście liczby wy­
padków drogowych, często tra­
gicznych w skutkach. Woje­
wództwo poznańskie zajmuje 
obecnie pierwsze miejsce pod 
względem liczby wypadków, 
spośród wszystkich okręgów w 
kraju.

Najpoważniejszym wypad­
kiem, jaki zdarzył się w ostat 
nich dniach była katastrofa w 
Ujściu (pow. Chodzież). Na 
szosie prowadzącej do Czarn­
kowa 29-letnia Urszula Kaź- 
mierczak, żamieszkała w Wę- 
clewie, pow. Czarnków, jadać 
rowerem przewróciła się nagie 
na szosie i wpadła pod nadjeż­
dżający z przeciwnej stro­
ny samochód ciężarowy marki 
„Lublin” PA 38-73. Samochód, 
prowadzony przez 25-letniego 
Władysława Kledzika, wiózł 
22 pracowników PGR Broni- 
sławki. Każmierczak poniosła 
śmierć na miejscu, zaś kierów 
ca starając się ją wyminąć stra 
cił panowanie nad samocho­
dem, który uderzył o drzewo. 
13 pasażerów zostało rannych, 
z tego 6 osób w stanie ciężkim 
przewieziono do szpitala. W 
czasie transportu zmarł 14-let- 
ni Ryszard Link. Według in­
formacji udzielonych nam 
przez lekarzy w szpitalach w 
Chodzieży i w Pile, z osób po­
szkodowanych w wypadku, tyl 
ko jedna jest jeszcze nieprzy­
tomna. Pozostałe czuja się le­
piej i życiu ich nie zagraża 
niebezpieczeństwo.

Porównując dane ostatnich 
miesięcy z analogicznym okre­
sem ubiegłego roku daje się 
zauważyć niepokojący wzrost 
liczby wypadków. W czerwcu 
br. wydarzyły się w wojewódz 
twie poznańskim 404 wypadki 
(289 w czerwcu 1967), 31 osób 
zostało zabitych (27), a 407 ran

Kolejna operacja 
przeszczepienia serca

Zespół chirurgów szpitala 
Świętego Łukasza w Houston 
(Teksas) dokonał we wtorek 
piątej w tym szpitalu, a 24 na 
świecie operacji przeszczepie­
nia serca. Pacjentem był 46- 
letni George Henry Debord, a 
dawcą 50-letni Max Elwood 
Anderson, który zmarł wsku­
tek wylewu krwi do mózgu.

W komunikacie opublikowa­
nym po operacji stwierdza się, 
że stan zdrowia Deborda jest 
zadowalający.

Kierownictwo szpitala poin­
formowało, iż dawca serca 
zmarł o godz. 1.34 czasu miej­
scowego. a operacja przeszcze­
pienia rozpoczęła się już o 
godz 1.40. (PAP)

Neohitlerowcy powracają

Znów pojawiają się 
bomby 

w Górnej Adydze
2 bm. późnym wieczorem 

została odkryta przypadko­
wo, przez przechodzącego ko 
lejarza, bomba z opóźnionym 
zapłonem, umieszczona na to 
rach kolejowych w miejsco­
wości Bronzolo, 5 km od Bol- 
zano, w Górnej Adydze. Ła­
dunek wybuchowy, składają­
cy się z trzech dużych paczek 
plastiku, połączony był z urzą 
dzeniem zegarowym, które spo 
wodowałoby wybuch o godz. 
23, czyli w momencie, kiedy 
po zaminowanych torach prze­
jeżdżałby express z Monachium 
do Rzymu. Bomba została roz­
brojona. Ruch na linii kolejo­
wej wstrzymany był przez po­
nad godzinę.

Bomba podłożona w rejonie 
Bolzano jest pierwszym w tym 
roku aktem terrorystycznym 
dokonanym w Górnej Adydze 
przez organizację neohitlerow- 
ską działającą w tym rejonie 
od kilku już lat. (PAP) 

Święto narodowe USA
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Marszałek Polski Marian 
Spychalski wystosował depe­
szę na ręce prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki z oka 
zji święta narodowego tego 
kraju, przypadającego w dniu 
4 bm.

nych (252). W pierwszym pół­
roczu br. kroniki milicyjne za­
notowały ogółem 1429 wypad­
ków (1 162), 110 zabitych (91) i 
1 241 rannych (986). O 100 proc, 
wzrosła liczba zabitych dzie­
ci; w tym półroczu zginęło ich 
22.

W dalszym ciągu zasadniczy 
mi przyczynami wypadków są: 
brawura, lekceważenie elemen 
tarnych przepisów kodeksu 
drogowego, brak opieki nad 
nieletnimi oraz stan nietrzeź­
wy. W ciągu pierwszych 5 mie 
sięcy br. pijani kierowcy spo­
wodowali 99 wypadków (zginę 
ło 8 osób, a 87 zostało ran­
nych). Służba ruchu MO wraz 
ze społecznymi inspektorami 
ruchu drogowego, prowadzić 
będzie w ciągu najbliższych 
tygodni a nawet miesięcy sze­
roką akcję kontrolną. Kierów 
cy przekraczający przepisy nie 
będą mogli liczyć na pobłażli­
wość. Okazuje się, że stosowa­
ny dotychczas system tłuma­
czenia i przekonywania nie 
zdaje egzaminu. Trzeba wobec 
niesfornych kierowców a tak­
że pieszych stosować ostrzej­
sze sankcje. (s)

Nowe dowody zbrodni

Hitlerowcy mordowali dzieci 
w szpitalu w Lublińcu

Okręgowa Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Ka­
towicach przeprowadziła dochodzenie w sprawie zbrodni 
ludobójstwa, popełnionych w latach okupacji na dzieciach 
polskich w szpitalu dla psychicznie i nerwowo chorych w 
Lublińcu.
Jak wynika z zeznań licz-' 

nych świadków oraz zachowa­
nych dokumentów, w szpitalu 
tym przy pomocy dawek lu­
minalu i weronalu wymordo­
wano 194 dzieci w wieku 1—14 
lat. Sprawcami zbrodni byli 
zamieszkali obecnie w NRF: 
lekarz medycyny Ernest Bu- 
chalik, b. dyrektor lubliniec* 
kiego szpitala, wykonujący 
dziś praktykę lekarską w Nie- 
dersmarsbergu (NRF), lekarz 
medycyny Elżbieta Hecker, b. 
kierownik oddziału „A” oraz 
b. pielęgniarki szpitala w Lub 
lińcu — Cecylia Langos i Do­
rota Winkler.

W toku badań odnaleziono 
m. in. zeszyt pt. „Medizinkin- 
derrabteilung „B”, w którym 
figuruje 256 nazwisk dżieci, o- 
bok 194 nazwisk znajduje się 
znak stylizowanego krzyża, 
którym oznaczano zgon.

Odnaleziono również akta/ 
dzieci, które w czasie okupacji 
przebywały w lublinieckim 
szpitalu i tam zmarły. Wynika 
z nich niezbicie, że w Lubliń­
cu hitlerowcy prowadzili do­
kładnie opracowaną zbrodni­
czą akcję zagłady dzieci.

PAP

Propozycje rozbrojeniowe 
napotykają sprzeciw w HRF

Typowym przykładem dla nastrojów, jakie w kołach rzą­
dzących w Bonn wywołały radzieckie propozycje rozbroje­
niowe, jest komentarz zbliżonego do kół CDU „Bonner Rund 
schau”.
Dziennik przytacza różne ra 

cje, które uzasadnić mają 
wstrzemięźliwy, lub wręcz ne­
gatywny stosunek Bonn do 
propozycji rozbrojeniowych. 
Takim podstawowym argu­
mentem jest to, że rozbroje­
nie atomowe „cofnie mocar­
stwa zachodnie do rzędu gi­
gantów wyposażonych w broń 
konwencjonalną”, a Stanom 
Zjednoczonym „odbierze możli 
w’ość skutecznego bronienia 
Europy”.

„Bonner Rundschau” nie u- 
krywa, że jeśli rokowania mię 
dzy USA a Związkiem Radziec 
kim dojdą do skutku, NRF nie 
będzie mogła jawnie wystąpić 
przeciwko temu, aby nie nara­
zić się na zarzut, że jest wro­
giem pokoju.

Dziennik uważa, że Stany 
Zjednoczone coraz mniej bę­
dą się interesować Europą, a 
coraz bardziej strefą Pacyfi­
ku, i w konsekwencji domaga 
się jako alternatywy utworze-

Ryczałty za noclegi 
w podróżach 
służbowych

GKKFiT informuje, że w ce 
lu zwolnienia pewnej części 
pokoi hotelowych dla potrzeb 
zagranicznych turystów przy­
jeżdżających do Polski zosta­
ła podjęta decyzja w sprawie 
ryczałtów za noclegi w podró­
żach służbowych. Na jej pod­
stawie delegowani służbowo 
w czasie do 30 września br., 
mają prawo do następujących i 
ryczałtów za noclegi w niżej 
wymienionych miejscowoś­
ciach;

70 zł — w Warszawie, 60 zł 
— w Krakowie, 50 zł — w Cie 
szynie, Gdańsku, Gdyni, Kato­
wicach, Kielcach, Koszalinie, 
Lublinie, Olsztynie. Poznaniu, 
Świnoujściu, Wrocławiu, Koło 
brzegu, Słubicach, Sopocie, t 
Szczecinie, Zakopanem, Zgo-’ 
rzelcu, Częstochowie i Toru­
niu 35 zł — w Jeleniej Górze, 
Giżycku, Mikołajkach. Ostró­
dzie, Słupsku, i Szklarskiej Po 
rębie.

W odróżnieniu od przepisów 
obowiązujących w ubiegłym 
roku w bieżącym okresie dele­
gowany służbowo do wyżej o- 
kreślonych miejscowości mo­
że dowolnie skorzystać z usta- 
lonego ryczałtu, albo rozliczyć 
koszty noclegu w hotelach we 
dług otrzymanego rachunku, z 
wyjątkiem noclegów w cenach 
kategorii „lux” oraz w apar­
tamentach w hotelach pozosta­
łych kategorii. (PAP)

Junta grecka 
obraziła się 

na W. Brytanię
W ub. tygodniu na interpe­

lację jednego z posłów, pre­
mier W. Brytanii Harold Wil­
son oświadczył w Izbie Gmin, 
że „król Konstantyh nie ma 
żadnej wątpliwości co do sta­
nowiska rządu brytyjskiego 
jeśli chodzi o dyktaturę grec­
ką i pewne okrucieństwa, ja­
kich dokonano w tym kraju”. 
Wilson dodał też, że jeśli za­
pewnienia pułkowników ateń­
skich o możliwie jak najszyb­
szym przywróceniu normalnej 
sytuacji nie będą respektowa- 
nfe „rząd jej królewskiej moś- 

zcŁ i jego sprzymierzeńcy staną 
się bardzo niecierpliwi”. O-' 
świadczenie Wilsona wywołało 
prawdziwą burzę w Atenach 
i reżim wojskowy postanowił 
anulować wszystkie kontrak­
ty zawarte z brytyjskimi fir­
mami handlowymi jako wy­
raz represji wobec W. Bry­
tanii. (PAP) 

nia zjednoczonej politycznie i 
silnej militarnie Europy za­
chodniej.

Zachodnioberliński „Span- 
dauer Volksblatt” raz jeszcze 
wytacza „zastrzeżenia” NRF 
wobec układu o nierozprze­
strzenianiu broni . atomowej 
Powtarza stary argument, że 
układ sprzyja umocnieniu po­
tęgi militarnej dwóch najwięk­
szych mocarstw światowych. 
Dziennik podważa również 
wartość gwarancji dla państw 
nie posiadających broni atomo 
wej ze strony państw atomo- 
wych. (PAP)______________

Młodzież polonijna 
na wakacjach w kraju

Do Polski przyjeżdżają gru­
py dzieci i młodzieży polonij­
nej na letnie kolonie i obozy. 
4 bm. w Piwnicznej-Zdroju, 
Bukowinie i Zakopanem roz- 
poczną wakacje dzieci polskie 
ze Szwecji, Norwegii i NRF. 
W najbliższych dniach stat­
kiem „Batory” przybędzie gru 
pa młodzieży polskiej z Ka­
nady, która zatrzyma się w 
Toruniu. Samolotami i pocią­
gami przyjadą dzieci z Fran­
cji, Belgii, Austrii, Wielkiej 
Brytanii i Szwajcarii.

Ogółem wakacje w kraju 
spędzi ok. tysiąca dzieci i mło 
dzieży polonijnej. We wszyst­
kich placówkach kolonijnych 
zlokalizowanych w najpięk­
niejszych miejscowościach, 
wypoczywać będą razem z ni­
mi uczniowie z naszych szkół. 
Program zajęć na koloniach i 
obozach przewiduje wiele wy 
cieczek m. in. zwiedzanie War 
szawy i Krakowa. (PAP)

Radiowy konkurs 
na piosenkę

Komitet do spraw Radia i 
Telewizji „Polskie Radio i Te 
lewizja” ogłasza otwarty kon­
kurs na piosenkę o treści pa­
triotycznej i społecznie zaanga 
żowanej. Celem konkursu jest 
wzbogacenie radiowych na­
grań twórczości piosenkarskiej 
o wartości społecznej nawiązu 
jącej do źródeł kultury naro­
dowej, pieśni ludowej, pieśni 
o kraju i pracy, pieśni i bal­
lad partyzanckich, rewolucyj­
nych i robotniczych.

Konkurs jest otwarty. Mogą 
w nim wziąć udział oprócz 
członków stowarzyszeń twór­
czych (ZKP, ZLP, ZAIKS, 
ZAKR) również osoby niezrze 
szone.

Do konkursu można zgłaszać 
wyłącznie utwory nigdzie do­
tychczas nie publikowane i 
nie wykonywane publicznie.

Piosenki (tekst i melodia) 
należy przesyłać z akompania 
mentem fortepianu, ewentual­
nie w formie partytury na do 
wolny zespół akompaniujący.

Do utworu opatrzonego god 
łem należy dołączyć zaklejoną 
kopertę zawierającą kartkę 
z imieniem, nazwiskiem i ad­
resem kompozytora. Koperta 
powinna być opatrzona tym 
samym godłem co utwór.

Termin nadsyłania prac u- 
pływa z dniem 30 września 
1968 r.

Przewiduje się (łącznie dla 
autora tekstu i kompozytora) 
cztery nagrody pieniężne (12 
tys., 10 tys., 8 tys., 6 tys., zł) 
oraz sześć wyróżnień po 4 tys. 
złotych.

Nuty i teksty piosenek na­
leży przesyłać pocztą pod ad­
resem: Polskie Radio, Warsza­
wa I, skrytka pocztowa 46, re­
dakcja muzyki rozrywkowej, 
zaznaczając na kopercie „Kon 
kurs na piosenkę”. (PAP)

Bezpłatne wczasy 
dla oszczędnych

Wśród posiadaczy książeczek tu­
rystycznych PKO rozlosowano o- 
statnio w Centrali PKO 18 premii 
w postaci wycieczek za granicę 
oraz 46 premii w postaci skiero­
wań na wypoczynek w kraju.

Na woj. poznańskie przypadłe 
6 premii na następujące nr nr 
książeczek turystycznych PKO: 
225.319 UOS, 226.945 DOS i 2.129.117 
UO — 14 dniowy pobyt w Zako­
panem,

225.477 UOS i 229.331 UOS — 14 
dniowy pobyt w Krynicy,

229.693 UOS — 14 dniowy pobyt 
w Ciechocinku, (na)



Izrael-NB F a Polska
Ostatnio na rynku księgar­

skim ukazała się wydana na­
kładem Wydawnictwa Inter­
press nowa książką Tadeusza 
Walichowskiego „Izrael — NRF 
a Polska”, publikujemy poni­
żej jej fragment zaczerpnięty 
i rozdziału „Antypolska akcja 
ruchu syjonistycznego jako 
cześć składowa kampanii reha­
bilitowania NRF”.

Jedna z najciemniejszych 
plam w dziedzinie ruchu 
syjonistycznego iest skraj 

nie reakcyjna i sprzeczna z 
interesem mas żydowskich ro 
la. jaka przywódcy syjonistycz 
ni odgrywają w moralnej re­
habilitacji NRF w opinii świa­
towej. .

przywódcy syjonistyczni i 
kierownicy rządu izraelskiego 
(będący również aktywnymi 
działaczami syjonistycznymi) 
realizują swoja cześć zobowią 
zań jako rezultat umowy o od 
szkodowaniach: przez stwarza 
nie warunków umożliwiają­
cych zdjęcie odpowiedzialno­
ści za zbrodnie wojenne z 
Niemców i przerzucenie albo 
rozłożenie tej odpowiedzialno­
ści na inne narody. Chodzi 
przede wszystkim o przezwy­
ciężenie hitlerowskiej przeszło 
ści w kierunku wygodnym dla 
kół rządzących w Bonn.

Faktem jest, że obszar Pol­
ski był pokryty w czasie oku­
pacji hitlerowskiej siecią nie­
mieckich kaźni, tworzących 
cmentarz żydowski, mimo o- 
fiarnej, pełnej poświęceń dzia 
łalności uczestników polskiego 
ruchu oporu zaangażowanych 
w ratowaniu Żydów. Jedyną w 
Europie organizacją nastawio­
ną wyłącznie na udzielanie po 
mocy Żydom była organizacja 
polska „Zegota”. (Mimo ukry 
Wania Żydów przez cześć lud 
ności polskiej, za co w Polsce 
groziło to karą śmierci, udało 
się hitlerowcom w warunkach 
bezprzykładnego terroru wy­
mordować ogółem ok. 3 min. 
Żydów polskiego pochodzenia1) 
i ponad milion Żydów — oby­
wateli państw obcych).

Z tej bolesnej prawdy przy­
wódcy syjonistyczni czynią 
dzisiaj użytek, rozpętując w 
Izraelu, na terenie wielu kra­
jów Europy Zachodniej i w 
USA kampanie oszczerstw 
przeciwko narodowi polskie­
mu, który doznał z rąk okupan 
tów hitlerowskich tych sa­
mych krzywd. Za pośrednic­
twem prasy, radia, telewizji i 
różnych publikacji przedsta­
wia sie Polaków jako głów­
nych pomocników Niemiec hi­
tlerowskich w eksterminacji 
Żydów. Jednocześnie wybiela 
sie Niemców przez przemilcza 
nie ich zbrodni, niedostrzega­
nie systemu zbrodni i masowe 
go udziału obywateli — III 
Rzeszy w tzw. „rozwiązaniu 
problemu żydowskiego”. Ce­
lem syjonistycznej kampanii 

jest próba odwrócenia uwagi 
opinii światowej od zbrodni 
hitlerowskich dokonanych na 
Żydach przez czynienie naro­
du polskiego współodpowie­
dzialnym za te zbrodnie.

W ślepej nienawiści do na­
rodu polskiego zapomina się 
dzisiaj, że to od Polaków, Ży­
dowski Związek Wojskowy i 
Żydowska Organizacja Bojo­
wa otrzymały broń, amunicję, 
żywność. To instruktorzy Ar­
mii Krajowej i Korpusu Bez­
pieczeństwa szkolili Żołnierzy 
Żydowskiego Związku Wojsko 
wego i Żydowskiej Organiza­
cji Bojowej, to żołnierze pol­
skiego podziemia AL i AK gi­
nęli w walce pod murami get 
ta spiesząc na ratunek pow­
stańcom. to ludność polska z 
narażeniem życia ukrywała 
Żydów, dzieląc sie skromnymi 
racjami żywnościowymi.

W parze z tą kampanią o- 
szczerstw daje sie zauważyć 
wyraźnie nasilenie akcji przed 
stawiania Polaków jako anty­
semitów.

Kampanią oszczerstw ob­
jęta jest Polska, gdzie ustrój 
polityczny, system prawny, 
działalność administracji pań­
stwowej i światopogląd społe 
czeństwa. na które oddziałuje 
partia — nastawione sa na ka­
ranie wszelkiego rodzaju rasi­
zmu i nacjonalizmu.

W przeciwieństwie do sytu­
acji w Polsce i w innych kra­
jach socjalistycznych, w kra­
jach kapitalistycznych szerzy 
sie antysemityzm, notowane 
sa incydenty przypominające 
hitlerowskie praktyki. W 
„New York Herald Tribune” z 
2 marca 1966 r. w artykule pt. 
„Antysemickie i neohitlerow- 
skie incydenty w NRF” zna­
leźć można stwierdzenia, że in 
cydenty takie osiągnęły w 1965 
r. w NRF nie notowana od 5 
lat liczbę. Ten sam dziennik 
powołując sie na oświadczenie 
ministra spraw wewnętrznych 
NRF. podkreśla, że w 1965 r. za 
rejestrowano w NRF 521 incy­
dentów antysemickich, tj. trzy 
razy wiecej niż w 1964 r. Po­
nad połowę przypadków sta­
nowiły obelżywe napisy. W 
107 wypadkach podpalono lub 
sprofanowano cmentarze ży­
dowskie

Mimo tego ofiara napaści sy 
jonistów stała się nie NRF, 
lecz Polska Ludowa, która ze 
względu na swe znaczenić w 
obozie socjalizmu jest szczegół 
nie często atakowanym obiek­
tem tej wrogiej akcji.

Organizacje syjonistyczne, 
szczodrze opłacane przez boń- 
skie koła rządzące, skierowały 
ze szczególnym nasileniem w 
latach 1956—1957 i ostatnio w 
latach 1964—1968 ostrze swych 
ataków z tych rejonów świata,

gdzie ich przedstawiciele 
tkwią mocno w aparacie pro­
pagandy poszczególnych kra­
jów kapitalistycznych. Bazą 
wypadowa syjonistów stał się 
nie tylko Izrael, ale także 
USA, NRF i inne kraje zachód 
nie.

Ponieważ syjonistyczna ak­
cja oszczerstw przeciwko Pol­
sce stanowi część składowa im 
perialistycznej koncepcji woj­
ny psychologicznej i jednoczy 
interesy polityczne zarówno 
USA, jak i NRF, spłacając je 
dnocześnie dług wdzięczności 
kołom rządzącym w Bonn za 
otrzymywane wsparcie finan 
sowę, bez trudu rozwijana jest 
kampania, która nie ma nic 
wspólnego z pokojowym współ 
istnieniem narodów i państw i 
stanowi sui generis precedens 
polityczny w stosunkach mię­
dzynarodowych. Zniekształca­
jąc fakty historyczne, syjoni­
ści żerują na męczeństwie mi­
lionów Żydów wymordowa­
nych przez barbarzyński hitle 
ryzm. W interesie kół „zimno- 
wojennych”, w trosce o rozbu 
dowany militaryzm zachodnio 
niemiecki, któremu rozgrzeszę 
nie przywódców syjonistycz­
nych potrzebne jest w miarę 
rosnących roszczeń odweto­
wych NRF, wymierzonych 
głównie przeciwko Polsce — 
syjoniści nie przebierają w 
środkach. Z tego powodu tak 
niewybredna w szerzeniu o- 
szczerstw pod adresem Polski 
jest antypolska akcja ruchu 
syjonistycznego, której próbki 
odnotowane zostały ostatnio w 
wielu krajach kapitalistycz­
nych.

i) „Sprawozdanie w przedmiocie 
strat i szkód wojennych Polski w 
latach 1939—1945”, Warszawa 1947 r. 
Biuro Odszkodowań Wojennych 
przy Prezydium Rady Ministrów, s. 
24, tabela 1.

Zielone światło
Transport przy pomocy kon­

tenerów, tj. znormalizowanych 
pojemników, robi w krajach 
rozwiniętych gospodarczo za­
wrotna kariere. Kontenery bo­
wiem umożliwiają wykorzysta­
nie do maksimum przestrzeni 
załadowczej statków’, wagonów 
kolejowych i dużych ciężaró­
wek. Użycie dźwigów ogrom­
nie przyspiesza załadunek i wy 
ładunek „skonteneryzowa- 
nych” towarów i skraca przez 
to wydatnie postój pojazdów.

Ostatnio przystąpiła do „kon 
teneryzacji” transportu rów­
nież Niemiecka Republika De 
mokratyczna. Pierwsza przy­
stosowana będzie do ruchu po 
ciągów załadowanych pojemni 
kami linia kolejowa Drezno — 
Berlin — Rostock. która póź­
niej zostanie rozbudowana do 
skali międzynarodowej konte­
nerowej magistrali: tranzyto­
wej Północ-Południe. W związ 
ku z tym w przyszłym roku 
podjete będą przygotowania do 
uruchomienia kontenerowych 
linii żeglugowych z Rostocku. 
W niedalekiej przyszłości za-

Po ewakuacji 
Kbe Sanh

Najważniejszym wydarze­
niem ub. tygodnia w wojnie 
wietnamskiej była ewakuacja 
przez Amerykanów ich bazy 
w Khe Sanh. Jest to wydarze­
nie, które trudno w chwili o- 
becnej w pełni docenić. Moż­
na jednak już dziś postawić te 
zę, iż stanowi ono potwierdze­
nie wejścia wojny wietnam­
skiej w nowy etap. Etap sta­
nowiący początek jej końca.

Wydaje się, że nowy etap 
wojny wietnamskiej rozpoczął 
się w momencie zakończenia 
kongresu FWN, który obrado­
wał w dniach od 15 do 20 sier 
pnia 1967 r. Owocem tego kon 
gresu był nowy program FWN 
ogłoszony 17 września tegoż 
roku, który przed siłami naro 
dowo-wyzwoleńczymi stawiał 
jako podstawowy cel pełne 
zjednoczenie ludności Płd. 
Wietnamu pod hasłami walki 
z interwencją zbrojną USA i 
utworzenia ogólnonarodowego 
rządu. Nowy program FWN, 
stanowiąc przełom w taktyce i 
strategii FWN, zapoczątkował 
tym samym nowy etap wojny 
wietnamskiej.

Amerykanie zamknięci w ba 
zach, poruszając się jedynie w 
konwojach, kontynuowali w 
tym czasie „wypracowaną” 
taktykę pacyfikacji i rozbudo­
wy lokalnych garnizonów. Sty 
czniowa ofensywa FWN zmio­
tła jednak w ciągu kilkunastu 
godzin wszystkie amerykań- 
sko-sajgońskie punkty oporu, 
wykazując interwentom w spo 
sób niezwykle bolesny fikcyj-

dla kontenerów
mierzą się również stworzyć 
„pojemnikową” linię transpor­
towa o kierunku Zachód- 
Wsehód.
NRD rozporządza na razie po 

jemnikami niewielkich rozmia­
rów tzn. o wadze brutto (wraz 
z towarem) 2,5 i 5 ton. W roku 
bieżącym oddanych będzie do 
użytku 400 zamykanych pojem­

ników o wadze brutto 20 ton 
(18 ton towaru) dla załadunku 
drobnicy, a w następnych 
dwóch latach — 3000 sztuk. Je­
dnocześnie konstruuje się i 
poddaje próbom szereg nowych 
typów pojemników — chłodzo­
nych, o wadze brutto 10 ton. 
do transportu towarów syp­
kich. do przewozu cieczy itp. ,

NRD wprowadza najnowsze 
zdobycze techniki przewozowej 
nie tylko ze względu na po­
trzeby wewnętrzne swojej gos­
podarki, ale pragnie włączyć 
się do coraz szerszej sieci trans 
portu kontenerowego Europy 
zachodniej i — dzięki dogodne­
mu położeniu geograficznemu 
— wyciągnąć korzyści ze świad 
ezenia usług tranzytowych.

Nowa taktyka 
czy sytuacja?

ność ich planów zakończenia 
wojny drogą zdobyczy teryto­
rialnych. Okazało się, iż poza 
swoimi bazami nie dysponują 
Amerykanie żadnym innym w 
pełni opanowanym obszarem.

Jawność działania sił FWN, 
a równocześnie nieuchwytność 
i trudność ich zlokalizowania, 
co wyraża się np. w tym, że 
front zapowiadał podjęcie o- 
kreślonej operacji — wyraźnie 
wskazuje, iż głównym celem 
FWN jest oddziaływanie na 
społeczeństwo płd. wietnam­
skie. Wszystkie akcje i opera­
cje FWN poczynając od pierw 
szych walk w Sajgonje, zdoby­
cia i obrony cytadeli w Hue, 
przez kolejne ofensywy na sto 
licę Wietnamu Płd., a kończąc 
na oficjalnym komunikacie za 
powiadającym systematyczne 
jej ostrzeliwanie, nie mogły — 
z militarnego punktu widze­
nia — zmienić biegu wojny. 
Mogły natomiast wpłynąć na 
zmianę jej biegu z punktu wi­
dzenia politycznego.

Oczywiście wojna wietnam­
ska nie zakończy się zepchnię­
ciem Amerykanów do morza. 
Nie jest to w ogóle osiągalne. 
Osiągalne jest natomiast co in 
nego: zmuszenie Amerykanów 
do uznania Frontu za stronę 
walczącą i za reprezentanta 
całego narodu — i na tej pod­
stawie zmuszenie USA do zgo 
dy na pertraktacje z udziałem 
FWN.

W taki sposób zakończyła 
się wojna wyzwoleńcza w In- 
dochinach w roku 1954. Tak 
też zakończyła się wojna al­
gierska. W każdej z tych wo­
jen przełom nastąpił w mo­
mencie, gdy okupant uznał, iż 
nie może zapewnić sobie zwy­
cięstwa militarnego i gdy cię­
żary wojny zaczęły bardzo wy 
raźnie odbijać się na jego eko 
nornice.

Amerykanie lansują teorię, 
jakoby FWN był ekspozyturą 
DRW. Na tym kłamstwie o- 
piera się argumentacja strony 
amerykańskiej przy paryskim 
stole obrad. Dlatego też dla 
przełamania impasu w rozmo­
wach paryskich zasadnicze zna 
czenie ma rozwój sytuacji w 
samym Wietnamie.

Sytuacja interwencyjnych 
wojsk USA w Płd. Wietnamie 
i reżimu sajgońskiego jest kry 
tyczna. Dane wywiadu lotni­
czego mówią wyraźnie o kon­
centracji wyborowych oddzia­
łów FWN wokół Sajgonu. 
Amerykanie natomiast nie 

dysponują żadnymi rezerwami 
nadającymi się do wzmocnie­
nia obrony stolicy, która mi­
mo koncentracji olbrzymiej 
ilości wojsk i utworzenia pier 
ścienią obronnego, nadal znaj­
duje się pod ostrzałem arty­
lerii Frontu, co umożliwia swo 
bodnę przenikanie sił FWN. 
W tej sytuacji Amerykanie 
zdecydowali się na likwidację 
swojej największej bazy Khe 
Sanh, której znaczenie w dzie 
dżinie militarnej sprowadzone 
zostało przez siły FWN do ze­
ra.

Wycofując się z tej bazy 
Amerykanie zamierzają prze­
rzucić jej załogę do Sajgonu i 
użyć do akcji pacyfikacyjnych 
wokół stolicy. Obecnie bowiem 
zwalczaniem sił FWN wokół 
Sajgonu zajmują się tylko 
bombowce B-52 i helikoptery. 
Jak wykazuje jednak prakty­
ka, środki te, choć działają 
efektownie, są bardzo niesku­
teczne w zwalczaniu partyzan 
tów.

Amerykanie zdają sobie 
sprawę z procesu rozpadu reżi 
mu sajgońskiego, czego dowo­
dem są coraz bardziej jawnie 
wypowiadane opinie „prywat­
ne”, iż należy rozpocząć roko­
wania z FWN na temat wej­
ścia Frontu do „rządu” sajgoń 
skiego, i że zapowiedziany o- 
strzał Sajgonu bardzo przy­
śpieszy proces rozpadu reżi­
mu. A na to dziś USA nie mo 
gą jeszcze się zgodzić.. Reżim 
sajgoński musi bowiem istnieć 
aż do listopadowych wyborów 
w USA. Istnieje bowiem oba­
wa, że nowy rząd sajgoński 
może np. zażądać od USA za­
przestania wszelkich działań 
wojennych i stopniowego wy­
cofania wojsk interwencyj­
nych. A to przekreśliłoby john 
sonowską taktykę rozegrania 
wyborów listopadowych.

Wstrzymanie wysyłki dodat 
kowych wojsk USA do Wietna 
mu wskazuje wyraźnie, iż w 
Waszyngtonie uznano, że spra 
wy nie załatwią jedna czy 
dwie dywizje. W grę wchodzi­
łoby około pół miliona nowych 
żołnierzy. Jest to jednak ce­
na, na której zapłacenie USA 
nie mogą sobie już pozwolić. 
W tym stanie rzeczy zdecydo­
wano się na mniejsze z punktu 
widzenia amerykańskich inte­
resów zło — na likwidację 
„zbędnych” baz, by nie dopu­
ścić do zrealizowania przez 
Front zapowiedzianej nowej 
ofensywy na Sajgon.

JERZY LISZEWSKI

W 25-lecie śmierci

Kiedy 4 lipca 1943 roku samolot 
wiozący na pokładzie gen. 
Władysława Sikorskiego i 

jego najbliższych współpracowni­
ków pogrążył się w falach morskich, 
zamknął się jeden z najbardziej zna 
miennych rozdziałów historii emigra­
cyjnego rządu polskiego.

Śmierć polityka i dowódcy, który 
był kontynuatorem walki rozpoczę­
tej we Wrześniu, była dla jednych 
ciosem przekreślającym wiele na­
dziei, dla innych „zielonym świat­
łem” do zmiany polityki według 
najbardziej skompromitowanych 
wzorów. Do pierwszych zaliczali się 
ci żołnierze i politycy, którzy wy­
ciągnęli nauki z doświadczeń klęski 
wrześniowej i potrafili realnie pa­
trzeć na otaczający świat. Do dru­
gich politycy zaślepieni nienawiścią 
do Związku Radzieckiego, do socja­
lizmu, dbający o własne interesy i 
zamroczeni mitem „Polski — przed­
murza chrześcijaństwa”.

Historia nie zgłębiła jeszcze do 
końca tajemnicy tragicznej kata­
strofy w pobliżu Gibraltaru. Nie 
wiadomo, jak głęboko i szeroko się­
gały nici ewentualnego spisku. Wia­
domo tylko, że polityka Władysława 
Sikorskiego i jako premiera i jako 
Naczelnego Wodza spotykała się z 
niechęcią, krytyką, a nawet sabo­
towaniem ze strony wielu emigra­
cyjnych polityków, zajmujących w 
ramach „rządu jedności narodowej” 
eksponowane stanowiska. Wiadomo 
też dzisiaj, że ci którzy marzyli o 
spuściżnie po Generale, mieli głos 
bardziej ważki niż tysiące żołnierzy, 
la których był, jak niegdyś Dą- 
rowski, uosobieniem nadziei na 

niarsz do Polski, wodzem, któremu 
awdzięczali zrealizowanie żołnier­

skiego pragnienia „aby karabin był 
W garści”.
n«r?adysław Sikorski od początku 
Politycznej działalności na emigra-

4 me miał łatwego zadania. W

Władysława Sikorskiego

czasie kampanii wrześniowej, odsu­
nięty już uprzednio od służby czyn­
nej, nie wyróżnił się niczym szcze­
gólnym. Tak jak „wodzowie” i po­
litycy sanacyjnego reżimu uciekał z 
kraju „zaleszczycką szosą” i tak jak 
np. de Gaulle we Francji, nie był 
zrozumiany jako prekursor nbwej 
taktyki i strategii we współczesnych 
wojnach. Był niegdyś dzielnym do­
wódcą i oficerem sztabowym wy­
wodzącym się z niezbyt popularnej 
w kraju „szkoły austriackiej”. Wielu 
jego bliższych i dalszych kolegów 
wiedziało, że osobiste kłopoty ge­
nerała w przedwrześniowej Polsce 

SAMOTNY GENERAŁ
wynikały z jego negatywnego sto­
sunku do przewrotu majowego i do 
Piłsudskiego.

Desygnowany przez przeciwników 
sanacji na stanowisko premiera 
rządu, który gwarantowałby ciągłość 
istnienia państwa polskiego i jego 
udział w wojnie, oparł się na „bę­
dących pod ręką” politykach ze 
Stronnictwa Pracy, Stronnictwa Na­
rodowego, Stronnictwa Ludowego i 
Polskiej Partii Socjalistycznej, zna­
nych ze swej opozycyjnej działal­
ności w okresie rządów sanacji. Ale 
przy tworzeniu sił zbrojnych korzy­
stać musiał z kadry oficerskiej, któ­
ra ciągle żyła mitami piłsudczyzny; 
za głównego wroga Polski uważała 
Związek Radziecki. Oczywiście mo­
wa tu o wojskowych politykach, któ­
rzy tak jak wycofany ze Związku 
Radzieckiego gen. Anders sprawo­
wali dowództwo nad tysiącami żoł­
nierzy myślących często inaczej, bar 

dziej rzetelnie i trzeźwo niż ich wo­
dzowie.

Z takimi ludźmi musiał Włady­
sław Sikorski konstruować aparat 
władzy emigracyjnej, później wal­
kę podziemną w kraju, zapalać ser­
ca i umysły, głosić na cały świat 
hasło, że „jeszcze Polska nie zgi­
nęła”.

Nic więc dziwnego, źe w tym tyglu 
wydarzeń, przy ciągłych sporach 
z politykami, stanowiącymi na­
miastkę reprezentacji narodu i ma­
jącymi rozbieżne programy politycz­
ne, Sikorski stawał się coraz bar­
dziej premierem samotnym i wo­
dzem, który nie ma wpływu na roz­
rzucone po świecie masy żołnierskie, 

a w chwilach najbardziej w czasie 
wojny potrzebnych nie może się do 
tych mas odwołać.

Tak więc rząd gen. Sikorskiego 
kontynuował politykę reakcji, którą 
zapoczątkowały klasy posiadające w 
latach 1918—20. Zgadzał się na mgli­
ste sformułowania, źe przyszła Pol­
ska będzie „państwem demokratycz­
nym i sprawiedliwym”, że jej ustrój 
opierać się będzie „na zasadach 
chrześcijańskich”. Nie skonkretyzo­
wał społecznego i prawno-ustrojo­
wego charakteru tej Polski, za któ­
rą krew przelewali i przelewać mieli 
żołnierze jego armii. Nic nie zapo­
wiadało zasadniczych zmian, odej­
ścia od zgubnej polityki sanacji.

Pamiętać zaś należy, że były to 
już czasy, w których nawet skrajnie 
prawicowi politycy Zachodu do­
strzegali potrzebę zmiany stosunku 
do Związku Radzieckiego, wiedząc, 
że wcześniej czy później i on będzie 

głównym i decydującym sprzymie­
rzeńcem w walce z hitlerowską 
Rzeszą.

Jak płomień jaśniejszego światła 
przyjęli więc postępowo myślący 
Polacy w kraju i na emigracji wy­
siłki Generała zmierzające, do na­
wiązania stosunków dyplomatycz­
nych i wojskowej współpracy z 
ZSRR, po agresji Niemiec na ten 
kraj. Był to zwrot w jego dotych­
czasowej polityce zasadniczy i kon­
sekwentne kontynuowanie tej poli­
tyki mogło mieć dla nas kolosalne 
znaczenie. Już w 1941 roku mogła 
armia polska na Wschodzie rozpo­
cząć bój z Niemcami, mogła u boku 
ciężko wtedy i krwawo walczących 

armii radzieckich wykuwać podwa­
liny do przyszłego przymierza. Mógł 
i jak twierdzą niektórzy, chciał Si­
korski urealnić swoją politykę, jeśli 
chodzi o granice powojennej Polski, 
mógł w większym niż to uczynił 
stopniu przyczynić się do zaktywi­
zowania skupisk polskich w Związ­
ku Radzieckim. Ale był premierem 
i wodzem samotnym. Każdy jego 
krok w tym kierunku spotykał się 
z niechęcią, krytyką, napiętnowa­
niem tym, którzy po uszy tkwili w 
odmętach nienawiści do wszystkie­
go co „czerwone”.

Ustępował im Sikorski, nie miał 
zbyt wielkiego przekonania do swych 
poczynań i nie miał zbyt wielu sił 
aby walczyć ze złymi doradcami. 
Ulegał im.

Dał się wciągnąć w brudną grę 
generała Andersa. Przegrywał na­
gromadzony kapitał zaufania, sym­
patię jaką otaczał go kraj i zdrowo 

myślący ludzie emigracji, A kiedy 
przejrzał, kiedy zorientował się, że 
wkroczył na złą drogę, było już za 
późno. Sieć namotanych intryg, roz- 
bujałe ambicje „zbawców narodu” 
w rodzaju Andersa, Sosnkowskiego, 
Mikołajczyka i innych, utworzyły 
pole minowe, którego samotny wódz 
przekroczyć nie mógł.

Katastrofa u wybrzeży Gibralta­
ru, jeśli to istotnie była katastrofa 
przypadkowa, stanowiła dla prze­
ciwników Sikorskiego „wygraną 
kartę”. Mogli już teraz przystąpić 
do generalnego ataku na resztki 
demokratycznych koncepcji, na 
resztki zdrowego rozsądku wśród 
resztek tego co nazywano konty­
nuacją polskiej państwowości.

W kraju powstała Polska Partia 
Robotnicza. W Związku Radzieckim 
powstała polska siła zbrojna. Wia­
domo już było, że tylko ze Wscho­
du przyjść może wolność, że tylko 
polityka przyjaźni ze wschodnim 
sąsiadem ma rację bytu i stanowi 
rękojmię naszej powojennej trwa­
łości. Komuniści polscy wzywali do 
jedności, do skoncentrowania wysił­
ków na wspólnej walce z okupan­
tem.

Spadkobiercy Sikorskiego staczali 
się w tym czasie po równi pochyłej 
mrzonek i miraży, tumaniąc walecz­
ne korpusy polskie, ginące na sto­
kach Monte Cassino i na polach 
Arnhem.

Wraz ze śmiercią Sikorskiego zgi­
nęły w emigracyjnych kołach resztki 
politycznego realizmu i daleko- 
wzroczności, a jednocześnie okazało 
się, źe zabrakło jedynego człowieka, 
który jako wódz naczelny reprezen­
tował nadzieje i pragnienia mas żoł­
nierskich. Zaczęły się rządy „wo­
dzów” marzących o białych koniach 
i majątkach w „mińskiej guberni”.

Wojsko marzące o drodze do Pol­
ski pozostało samotne i siecią in­
tryg odgrodzone od kraju.

REMIGIUSZ SZCZĘSNOWICZ 
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A nr O<? WIEŁKOPOT 3
Nr 158 (7584) 4 VII 1988



20-!ecie GS-ów

Od sklepików 
do elektroniki

W SŁOŃCU, W KOLORACH, WSROD UŚMIECHÓW"

— Nie tak prosto było na 
początku, wspomina prezes 
Gminnej Spółdzielni Strzałko­
wo w powiecie słupeckim — 
Antoni Sokołowski, odznaczo­
ny przed kilku dniami Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski. — Zaczyna­
liśmy od trzech małych skle­
pików i jednego, starego śpi- 
chrza zbożowego. Towaru szu­
kało się po sąsiednich mias­
tach powiatowych, jeżdżąc nie­
rzadko na dwóch kółkach o na 
pędzie nożnym. Zdobyte pro­
dukty woziło się w plecakach 
— nazywając to szumnie za­
opatrzeniem sklepów. Trudna 
była rola zaopatrzeniowca i 
członków zarządu, traktują­
cych serio swoje obowiązki i 
zadania wobec współmieszkań 
ców gromady...

Myślę, że podobne wspom­
nienia mogliby snuć także in­
ni prezesi GS-ów i to nie tyl­
ko w Wielkopolsce. Gdy się pa 
trzy obecnie na to samo Strzał 
kowo z jego modnymi sklepa­
mi preselekcyjnymi, z nowo­
czesnymi, zmechanizowanymi 
magazynami, z zakładem ga­
stronomicznym na wysokim 
poziomie, to aż wierzyć się nie 
chce, że mogło kiedyś być ina­
czej. A przecież Strzałkowo nie 
jest jedynym w naszym woje­
wództwie.

Spółdzielczość zaopatrzenia 
i zbytu rozwijała się wraz z 
całym rolnictwem, przeżywała 
z nim razem pomyślne i mniej 
pomyślne okresy, no i ostatnie 
10 lat prosperity. W rezultacie 
wyrosła z kopciuszka handlo­
wego na dużą jednostkę w za­
kresie wymiany towarowej 
między miastem a wsią, mię­
dzy rolnictwem a przemysłem, 
wpływając w ostatnich latach 
na rozwój wszelkiego rodzaju 
usług dla ludności wiejskiej.

Nie wszystko zależało od ak­
tywu spółdzielczego. O postę­
pie w spółdzielczości GS-ow- 
skiej decydowały często wzglę 
dy ogólniejsze, ogromne po­
trzeby na innych odcinkach go 
spodarki narodowej, bez któ­
rych realizacji nie doszlibyś- 
my do dzisiejszego poziomu 
ogólnego i także w GS-ach.

Patrząc jednakże z perspek­
tywy minionych 20 lat, trzeba 
przyznać, że i na geesowskim 
odcinku zrobiono dużo, aczkol­
wiek do zrobienia jest jeszcze 
sporo. Bo i zadania z roku na 
rok się zwiększają. Gdy np. 
wieś powiatu kolskiego otrzy­
mywała przed wojną i w pier­
wszych latach powojennych 
30—50 wagonów różnych towa 
rów, to w ub. roku potrzeba 
było (w przeliczeniu) 4 500 wa- • 
gonów kolejowych dla zaopa­
trzenia tejże samej wsi. Po­
dobnie i w innych powiatach. 
A wszystko przecież idzie

czości samopomocowej wyno­
si 30 miliardów. Z czego one 
się wzięły. Otóż GS-y, PZGS-y 
i Wojewódzki Związek Gmin­
nych Spółdzielni w naszym wo 
jewództwie prowadzą: 5770 
punktów sprzedaży detalicz­
nej, 4558 magazynów i punk­
tów skupu płodów rolnych, 
422 zakłady gastronomiczne, 
900 zakładów produkcyjnych 
różnych branż, 2690 placówek 
usługowych itd. Mamy więc 
główne źródła 30-miliardowe- 
go obrotu finansowego. A po­
za tym działają geesowskie pla 
cówki społeczno - wychowaw­
cze i kulturalno - oświatowe: 
102 świetlice, 464 klubokawiar­
nie, 145 ośrodków „Nowoczes­
na Gospodyni”, 238 bibliotek 
fachowych.

Trzeba z uznaniem podkre­
ślić, że wielkopolskie gminne 
spółdzielnie z wypracowanych 
415 milionów zł zysku po­
nad 3/4 przeznaczyły w 1967 r. 
na inwestycje typu handlowo- 
usługowego: na budowę 56 ma 
gazynów skupowych łącznie z 
ich mechanizacją (zanika po­
woli transport plecowy), 128 
nowych sklepów wiejskich, 10 
magazynów hurtowych itd. 
Warto jeszcze dodać, że w ra­
mach usług zaopatrzeniowych 
nasze GS-y prowadzą 36 mie­
szalni pasz treściwych, sprze­
dając w ub. roku ok. 300.000 
ton gotowego produktu. I cho­
ciaż są jeszcze narzekania na 
jakość tych pasz, to jednak w 
I kwartale bieżącego roku rol­
nicy kupili o 19 000 ton wię­
cej niż w analogicznym okre­
sie roku poprzedniego. Nawo­
zów mineralnych i wapna rol­
niczego przeszło przez magazy 
ny spółdzielcze w ub. roku 672 
tysiące ton, tj. o 32 procent 
więcej niż w 1966, a przez 
punkty skupu 318 000 ton zbo­
ża i 1 475 000 zwierząt rzeź-
nych.

Wiele 
zjawisk 
polskiej 
trzenia i zbytu moglibyśmy tu 
odnotować, co wcale nie ozna-

jeszcze pozytywnych 
w działaniu wielko- 
spółdzielczości zaopa-

przez placówki, 
sklepy GS-ów.

To też obroty 
spółdzielczego w

magazyny i

tego pionu 
całym kraju

w ostatnich 10 latach wzrosły 
nieomal trzykrotnie, do 260 
miliardów złotych w ub. roku. 
Udział wielkopolskiej spółdziel

cza, że nie dostrzegamy zja­
wisk negatywnych, które tu i 
ówdzie występują. Ale mimo 
to, 30-tysięcznej rzeszy pra­
cowników i całemu aktywowi 
tego, popularnego na wsi pio­
nu spółdzielczego, możemy ser 
decznie pogratulować — dorob 
ku całego 20-lecia. Wydaje się 
nam, że tego samego zdania 
są również rolnicy wielkopol­
scy, z których 2 500 powięk­
szyło w minionym roku szere­
gi członkowskie gminnych spół 
dzielni do 355 tysięcy osób, ma 
jących na swym koncie 65 mi­
lionów zł funduszu udziałowe­
go.

Jest to więc najliczniejsza i 
dzięki temu najsilniejsza or­
ganizacja spółdzielcza na tere­
nie Wielkopolski. Zaczynała od 
skromnych sklepików. Obecnie 
buduje w Poznaniu nowoczes­
ny biurowiec z elektroniczny­
mi maszynami kontowymi i bi 
lansówymi. które obsługiwać 
będą wszystkie placówki, za­
kłady i spółdzielnie terenowe.

KAZIMIERZ JAŻWIECKI

Fot. — K. Przychodzki

PLASTYKA

rwają dyskusje nad Poro 
nikiem — Centrum Zdro 
wia Dziecka.

Szpital — Pomnik ma być 
przeznaczony dla dzieci, dlate­
go też redakcja gazety harcer­
skiej „Świat Młodych” posta­
nowiła włączyć do dyskusji 
również i swoich czytelników, 
których zaangażowanie w spra 
wy społeczne jest stale bar­
dzo żywe. Pod koniec kwiet­
nia w porozumieniu z Komite 
tem Wykonawczym Budowy 
Pomnika — „Centrum Zdro­
wia Dziecka” został ogłoszony 
konkurs pt. Wielki Konkurs 
„Centrum”.

Konkurs składał się z trzech 
części, oznaczonych kryptoni­
mami: „Cytadela”, „Wyobraź­
nia”, „Znaczek”.

Pierwsza część konkursu 
„Cytadela” nawiązywała do hi 
storii miejsca uświęconego 
krwią Polaków — patriotów. 
Cytadela Warszawska jest bo­
wiem ściśle związana z dzieja­
mi walk wyzwoleńczych naro­
du polskiego. Temat ten został 
uwzględniony dlatego, że część 
głosów urbanistów, dyskutują 
cych o budowie Pomnika, wy­
powiadała się za usytuowa­
niem szpitala na stokach Cy­
tadeli.

Kryptonim „Wyobraźnia” do 
tyczył zaprojektowania dla 
Centrum Zdrowia Dziecka wy 
posaźenia sal rekreacyjnych, 
otoczenia szpitala, placów za­
baw i terenów wypoczynko­
wych.

Trzecia część konkursu, opa 
trzona kryptonimem „Zna­
czek”, stawiała przed czytelni 
kami „Świata Młodych” zada­
nie zaprojektowania znaczków 
pocztowych, które po odpo­
wiednim opracowaniu graficz­
nym przez specjalistów zosta­
łyby wydane z okazji Budowy 
Pomnika — „Centrum Zdro­
wia Dziecka”. Nadeszło ponad 
1500 prac.

O czym mówią prace? Pom-

| Dzieci przedstawiają wizje „(epiram

Wiele czytelników wspomina 
o budkach i domkach dla pta­
ków. Prawie wszyscy uczestni 
cy konkursu proponują huśtaw 
ki, piaskownice, konie na bie­
gunach, karuzele, wszystko 
bardzo kolorowe. Na wielu 
nadsyłanych szkicach, bo pra­
ce dzieci były wyrażone i w 
formie rysunkowej, widnieją 
baseny kąpielowe, a nawet 
boiska do gry w piłkę i inne 
urządzenia sportowe.

Osobno została potraktowa­
na sprawa wyposażenia sal re 
kreacyjnych, jak również sal 
szpitalnych. Propozycje dzieci 
wybiegają daleko poza prak­
tykowane dotychczas białe szpi 
talne fartuchy, białe ściany 
sal, białe łóżka itp.

Małgosia Ciemrych z Warsza 
wy pisze, że „ściany powinny 
być w kolorze słońca, a na 
nich należałoby namalować 
sceny z bajek Marii Konopnic 
kiej lub Andersena”. Inni u- 
czestnicy konkursu proponują
ażeby na 
portrety
Sale 
być 
w i

nik .Centrum Zdrowia
Dziecka” powinien być szpi­
talem zupełnie wyjątkowym. 
Wielkim i nowoczesnym, oto­
czonym ogromnym pasem — 
ogrodem, pełnym zieleni, kwia 
tów, śpiewających ptaków, a 
nawet ulubionych zwierząt do 
mowych, których towarzystwo- 
jest dzieciom miłe.

Przede wszystkim musi być 
— pisze Basia Łyżwa z War­
szawy — dużo drzew, na któ­
rych mogłyby śpiewać ptaki. 
Alejki przeznaczone do space­
rów należy obsadzić krzewa­
mi jaśminu lub bzu, bo one 
ładnie pachną. Trzeba zrobić 
tak, aby o każdej porze roku 
(oprócz zimy), całe otoczenie 
pełne było kwitnących drzew, 
krzewów i kwiatów. Bardzo 
ładnie kwitną drzewa owoco­
we, warto więc o nich pamię­
tać i zasadzić je w specjalnym 
wydzielonym miejscu. Należy 
też pomyśleć o kasztanowcach, 
pod którymi dzieci zbierałyby 
kasztany, a później robiły z 
nich „ludziki”. Można by rów­
nież zasadzić warzywa, a wszy 
stkie wolne miejsca wykorzy­
stać na klomby z kWiatami. 
Mogą to być stokrotki w róż­
nych kolorach, róże, tulipany, 
bratki”.

Inne czytelniczki: Ewa z 
woj. bydgoskiego i Joasia z 
Warszawy proponują, aby 
klomby upiększyć fontannami 
w kształcie... żabek 1 lwów.

ścianach zawiesić
królów

> rekreacyjne 
wyposażone 

gry, książki,

polskich. 
powinny 

nie tylko 
zabawki,

ale nastrojem powinny przy­
pominać wielki wesoły dom 
— co podkreślają prawie 
wszyscy — pozwalając za­
pomnieć małym pacjentom, że 
znajdują się w szpitalu. W li­
stach piszą dzieci o telewizo­
rach, aparatach radiowych, ma 
gnetofonach, z których płynę­
łyby bajki i różne ciekawe opo 
wieści, a również i o salach 
kinowych i innych nowoczes­
nych urządzeniach.

Jak ma sie zaczynać dzień, 
jakim sygnałem należy witać 
każdy nowy ranek? Dzieci pro

ponują śpiew słowika albo 
skowronka, ptaków, łącznie z 
kukaniem kukułki, jeszcze in­
ne pianie koguta. Znalazły się 
też tytuły popularnych piose­
nek, które mogłyby spełniać 
rolę porannej pobudki, przypo 
minającej bardziej pobyt na 
koloniach lub obozie harcer­
skim niż na szpitalnej kuracji. 
Jeden z czytelników, widocz­
nie historyk, proponuje, ażeby 
do każdej sali przychodził ra­
no trębacz ubrany w strój uła­
na i by hejnałem na trąbce 
„otwierał” dzień.

Absolutna większość biorą- 
cych udział w konkursach opo 
wiada się przeciwko tradycyj­
nej, szpitalnej bieli.

„Uważam, że kolorowe far­
tuszki, czepeczki i uśmiechnię 
te twarze pielęgniarek to 
mniej bólu i cierpień” — pi­
sze dziewczynka z Wrocławia. 
Andrzej Bański z Sosnowca 
chciałby ubrać lekarzy, w stro­
je, jakie nosi telewizyjny dok­
tor Kilder i jego filmowi kole 
dzy. A Marta Kawa z Polani­
cy Zdroju pisze tak: „Koniecz­
nie wybierzcie takie pielęgniar 
ki, które potrafią uśmiechać 
się do dzieci... Po wypadku sa 
mochodowym długo przebywa 
łam w szpitalu i patrzyłam na 
szare dachy domów za oknami 
i na białe łóżka sali i było mi 
bardzo smutno. Pościel po­
winna być kolorowa, bo dzieci 
lubią barwy i kwiaty”. Basia 
Piekarska z Białegostoku do- 
daje: „Kiedy byłam mała i zo 
baczyłam osobę w białym far­
tuchu i czepku, instynktownie 
odczuwałam lęk i jakąś odra­
zę do niej. Dziecko widząc 
przyjemną panią w koloro­
wym fartuchu nie skojarzy jej

sobie ze złą Babą Jagą, cho­
dzącą ze strzykawką i rozsie­
wającą dookcła strach, lecz 
przypomni sobie jakąś dobrą 
wróżkę”.

O kolorowej pościeli na szpi 
talnych łóżkach wypowiadają 
się również i chłopcy: „Aby 
dzieci czuły się lepiej, propo­
nowałbym — pisze Bogdan Sa 
kowski z Piotrkowa Trybunał
skiego pościel różową w
białe groszki lub cieniutkie pa 
sęczki. Wprowadziłbym nieco 
inne naczynia. Byłyby one np. 
białe lecz z otoczkami np. ze 
stokrotek lub małych zwie­
rzątek. Takie byłyby zarówno 
kubki jak i talerze. Co się ty­
czy piżamek dziecięcych, 
chciałbym ażeby były również 
kolorowe, w jakieś kwiatuszki 
lub zwierzątka”.

Wreszcie ostatnie zadanie 
konkursowe pt. „Znaczek" 
przyniosło w efekcie rysunki 
przedstawiające małych żołnie 
rzy-powstańców, łączników i 
partyzantów, dzieci zza drutów 
obozów koncentracyjnych, a 
także sceny z życia i zabaw 
dzieci dziś w wolnym kraju; 
na tych rysunkach świeci słoń 
ce i kwitną kolorowe kwiaty. 
Wiele dzieci zaprojektowało 
całe serie znaczków. W pracy 
nad projektem na znaczek 
pocztowy brały udział dzieci 
indywidualnie oraz zastępy 
harcerskie i zuchowe, jak rów 
nież koła plastyczne Młodzie­
żowych Domów Kultury.

Projekty na znaczki poczto­
we zostały przez organizato­
rów konkursu przedstawione 
do wykorzystania. Najciekaw­
sze pomysły dzieci dotyczące 
otoczenia Centrum Zdrowia 
Dziecka i wyposażenia sal, zo 
stały przekazane Komisji Bu­
dowy Pomnika — „Centrum 
Zdrowia Dziecka”.

ANNA GRZYBOWIECKA

PRZYDZIAŁY SANATORIUM
Poznań, K. K. — Jestem wdową 

i posiadam rentę po mężu. Czy 
mam prawo do leczenia sanatoryj 
nego, tak jak inni renciści?

RED. — Renciści i wdowy-ren- 
cistki mają prawo do korzystania 
zarówno z wczasów leczniczych, 
jak i leczenia, sanatoryjnego. 
Przydziały tych miejsc są jednak 
nieduże i dlatego tylko część za­
równo rencistów, jak i rencistek, 
które mają rentę po mężu, mo­
że z nich korzystać. (1464)

WYPOWIEDZENIE I URLOP
Bogdan P., Poznań — Czy pra­

cownik umysłowy będący na ur­
lopie może złożyć wypowiedzenie 
pracy?

RED. — Pracownik wykorzystu­
jący urlop wypoczynkowy, może 
wypowiedzieć umowę o pracę. 
Wypowiedzenie takie jest praw­
nie skuteczne. Jeżeli rozpoczął 
Pan już urlop nie traci Pan pra­
wa do reszty wolnych dni. (1552)

NADGODZINY I NADUŻYCIA
S. W przedsiębiorstwie

transportowym pracownicy war­
sztatowi pracują 15 godzin na do­
bę , to znaczy 8 godzin normal­
nych plus 7 nadliczbowych. Nie 
mają przy tym żadnego nadzoru, 
a to stwarza okazję do nadużyć.

RED. W sprawie nieprze-
strzegania przez zakład godzin 
pracy i zarządzeniu nadmiernej 
ilości godzin nadliczbowych, ra­
dzimy zwrócić się do zarządu o- 
kręgu związku zawodowego. Przy 
zarządzie okręgu działa inspek­
tor pracy, który w takich przy-

redakcja odpowiada
padkach uprawniony jest do wy- 

kierownikowi za-mierzania kary 
kładu-pracy za

WYPADEK

brak

PRZY

nadzoru.
(1558)

PRACY
— UległemJ. N. poczta Środa 

wypadkowi podczas pracy. Winę 
ponosi chlebodawca. Czy z zakła­
du pracy należy mi się jakaś re­
kompensata za poniesione cier­
pienia?

RED. — Pracownikowi, który 
uległ wypadkowi podczas pracy 
z powodu naruszenia przez zakład 
przepisów o bezpieczeństwie i hi­
gienie pracy, przysługuje jedno­
razowe odszkodowanie za cierpie­
nia, zwrot ewentualnych kosztów 
leczenia, jak lekarstwa, dojazdy, 
masaże, różnica między zasiłkiem 
chorobowym a średnim wynagro­
dzeniem za czas choroby, ewen­
tualne wyrównanie straty w zarób 
kach przez wypłacanie renty, o 
ile mimo otrzymywania renty z 
ZUS łączny dochód będzie niższy 
aniżeli przed wypadkiem. (1319)

DO KLINIKI
AKADEMII MEDYCZNEJ

Stała czytelniczka — Jestem od 
urodzenia kaleką. Mam już 17 lat. 
Zdarza się, że dzieci, a nawet star 
si wołają na mnie kaczka, gdyż 
istotnie chód mój podobny jest do 
kaczego chodu. Czy istnieją jesz­
cze jakieś możliwości, bym mogła 
chodzić jak inni ludzie?

w okresie niemowlęcym lub we 
wczesnym dzieciństwie. Radzimy 
jednak, nie zwlekając, zgłosić się 
do chirurga-ortopedy w Klinice 
Akademii Medycznej w Poznaniu 
— Państwowy Szpital Kliniczny 
ul. Dzierżyńskiego 135. (1464)

INTERWENCJA U KIEROWNIKA 
URZĘDU

K W. pow. Kościan — Od dłuż­
szego czasu otrzymuję bardzo nie­
regularnie pocztę. Zdarzają się wy 
padki. że muszę kilkakrotnie da­
wać pokwitowania na jedną i tę 
samą przesyłkę. Gdzie interwenio 
wać?

RED. — Sprawę nieterminowego 
dostarczania Pani przesyłek listo­
wych, jak i pieniędzy, oraz żąda­
nie podwójnego kwitowania, ra­
dzimy przedstawić naczelnikowi 
urzędu pocztowego, który dorę­
cza Pani przesyłki. W razie bra­
ku zaufania do tego Urzędu na­
leży sprawę przedstawić bezpo­
średnio Dyrekcji Poczt i Teleko­
munikacji w Poznaniu. W piś­
mie swym powinna Pani opisać, 
kiedy oraz jakie uchybienia 
stwierdziła Pani w doręczaniu 
przesyłek. (1598)

FIZYCZNY
PRACUJĄCY UMYSŁOWO

W. D. — Jestem pracownikiem 
fizycznym, ale wykonuję wszyst-

RED. — Sprawa jest 
gdyż zwichnięcie stawu 
go (jak to Pani określa).

trudna, 
biodrowe 
leczy się

kie prace należące do 
go. Jakie przysługują 
do urlopu?

RED. — Pracownik,

umysłowe- 
mi prawa

wykonują-

Plakat i fotomontaż
Na wystawie w galerii BWA w 

Arsenale sąsiadują z sobą 
współczesne plakaty Waldema­

ra Swierzego z grafiką użytkową I ma­
larstwem jednego z czołowych twórców 
polskiej awangardy plastycznej lat 
dwudziestych - Mieczysława Szczuki. 
Wystawa prac Szczuki zapowiadała się 
w Poznaniu jako poważne wydarzenie 
w naszym życiu plastycznym. W ciągu 
zaledwie kilkuletniej działalności arty­
stycznej przerwanej tragiczną śmiercią 
artysty w 1927 r. Szczuka zdobył sobie 
ważne miejsce w polskiej plastyce okre­
su międzywojennego, szczególnie w 
grafice książkowej i fotomontażu. Ze 
względu na zaginięcie i rozproszenie 
większości ,prac artysty upadały jed­
nak kolejne próby zorganizowania mu 
większej retrospektywnej wystawy. 
Wcześniej niż wystawy doczekał się 
Szczuka książki poświęconej jego oso­
bie I twórczości. Wystawa poznańska 
zdaje się jednak tylko potwierdzać nie­
możność zorganizowania reprezenta­
tywnego pokazu dorobku artystycznego

Szczuki. Trudno 
wie skromnego

po prostu no podsta- 
wycinka jego twórczo-

ści plastycznej, ograniczającego się do 
kilkunastu drobnych prac w oryginałach, 
wyrobić sobie obraz całokształtu twór­
czości artysty. Zasługą organizatorów 
ekspozycji pozostanie jednak próba 
przypomnienia postaci i wagi artystycz 
nej propozycji wybitnego plastyka, któ­
ry rewolucyjne poglądy społeczne łączył 
z awangardową twórczością plastyczną 
adresowaną do najszerszego grona od­
biorców. Z tych samych pobudek co re­
wolucyjni artyści radzieccy rezygnował 
on z twórczości warsztatowej ekspono-

w jakimś sensie Jest przeciwstawieniem 
tamtej. Tutaj włośnie mnogość uniemoż­
liwia wyrobienie sobie zdecydowanego 
poglądu na twórczość artysty. Ponadto 
sto plakatów Świerzego eksponowa­
nych efektownie na zasadzie jednolitej 
barwnej ściany reprezentuje bardzo roz­
maite i odmienne koncepcje polskiego 
plakatu. Pokaz ten jest właściwie hi­
storią najnowszych dziejów polskiego 
plakatu z lat 1954-1968. Plakat w wy­
daniu Swierzego jest sztuką nierozer-

ey w większości czynności umy­
słowe, zaliczany jest do pracow­
ników umysłowych, bez względu 
na fakt, że zajmuje etat pracow­
nika fizycznego. I dlatego przy­
sługują mu wszelkie prawa pra­
cowników umysłowych, jak pra­
wo do miesięcznego urlopu wypo 
czynkowego oraz pełne wynagro­
dzenie za czas choroby trwającej 
do 3 m-cy. W przypadku sporu, 
może Pan dochodzić swoich spraw 
przed zakładową komisją rozjem­
czą. (1560)

WYPOWIEDZENIE DZIERŻAWY
Zmartwiony rolnik — Od 10 lat 

dzierżawię od sąsiada działkę zie­
mi i co roku płacę właścicielowi 
czynsz. Obecnie właściciel wymó-
wił mi dzierżawę i chce ją 
komuś innemu. Czy wolno

walnie związaną z poszc; mo-

uczynić?

RED. -

oddać 
mu to

Dzierżawa trwa przez
darni i kierunkami plastyki warsztato­
wej. Wyrasta on ze spraw sztuki i w 
bardzo małym tylko stopniL wnika wwanej w czterech ścianach galerii na 

rzecz grafiki książkowej, plakatu spo- meritum spraw, którym ma służyć. Jest
lecznego, fotomontażu i nowoczesnych, 
awangardowych projektów architekto­
nicznych. Kierunek zapoczątkowany na 
naszym gruncie przez Szczukę znalazł 
kontynuację w Polsce Ludowej właśnie 
w pełnym rozkwicie plakatu i coraz sze­
rzej dziś pojmowanej nowoczesnej pro­
pagandy wizualnej.

Wystawa prac Waldemara Świerzego

to plakat nowoczesny, bardzo efektow­
ny i szeroko znany w świecie. Jest on 
jednak cpłkowitym niemal odejściem 
od pięknych tradycji polskiego plakatu 
lat czterdziestych i pięćdziesiątych. 
Uświadamia nam, że tamten plakat, za 
którym po cichu tęsknimy, jest już tylko 
historią.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

taki czas, na jaki została zawar­
ta. Jeżeli zawarto ją ustnie lub 
na piśmie na czas nieokreślony, 
może być rozwiązana za rocznym 
wypowiedzeniem z tym, że kończy 
się ona w następnym roku, po 
zbiorach ziemiopłodów. Jeżeli nie 
opuści Pan gruntów, to narazi się 
na proces sądowy, na związane z 
nim koszty. To, że dzierżawił je 
Pan przez 10 lat, nie oznacza, że 
nabył Pan do nich jakieś prawa. 
(1482)
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UWAGA!UWAGA!

Tokio,
w olimpiadzie startowały

Wpław przez Kiekrz“

K5279

UWAGA
czytelnicy serii!

przed 
gdzie

Olimnia 
oficjalne 
olimpia-

czterema laty

reprezentacje 94 krajów.
Komitet Organizacyjny 

dy oczekuje jeszcze na 
potwierdzenie udziału w 
dzie 13 państw, (o-b)

Najlepszy polski kierowca samochodowy, dwukrotny rajdowy 
mistrz Europy — Sobiesław Zasada — ma bogate plany na drugą 
połowę bieżącego sezonu.

Tegoroczne plany
Sobiesława Zasady

Już 103 kraje 
na olimpiadę 
w Meksyku

Rożne

Sukces kajakarek 
z Poznania

Trzyosobowa ekipa kajakarek 
powróciła z międzynarodowych 
regat, które odbyły się w Tam- 
pere z udziałem reprezentacji 9 
państw: Austrii, CSRS, Danii, Fin­
landii, Polski, Rumunii, Szwecji, 
Węgier i ZSRR. Dwie nasze mło­
de kajakarki Elżbieta Gruchała i 
Halina Hajdasz z Poznania zajęły 
drugie miejsce za reprezentacyjną 
dwójką rumuńską Dumitru i Ser- 
ghei. W „maratońskim” wyścigu 
na 5 tys. m. Gruchała wywalczyła 
trzecie miejsce, a Hajdaszówna 
przybyła do mety na 6 pozycji.

(o-p)

'dalekopisem

Dotychczas startował on w 
trzech eliminacjach rajdowych mi­
strzostw Europy, gromadząc w 
nich 30 pkt. Daje mu to aktualnie 
2 miejsce za Finem Toivonenem, 
który po czterech startach ma 34 
pkt. Jednak nie kolejny tytuł mi­
strza starego kontynentu jest tego 
rocznym celem S. Zasady. Jeszcze 
tylko raz uczestniczyć będzie on 
w eliminacjach mistrzostw Europy 
(rajd o Puchar Alp we Francji — 
początek września). Poprzednie 
dwa jego starty — w Rajdzie Weł­
tawy (5—7 bm.) oraz w Rajdzie 
Polskim (początek sierpnia) są bo­
wiem eliminacjami do mistrzostw 
Europy jedynie w konkurencji 
załóg fabrycznych.

Głównym tegorocznym celem 
Zasady jest uzyskanie jak naj­
lepszych wyników w dwóch wiel­
kich imprezach o charakterze wy­
ścigów samochodowych, a miano­
wicie w wyścigu „Gran Pręmio 
Argentina” oraz w po raz pierw­
szy organizowanym rajdzie — gi-

Rekordowa liczba 103 państw 
zgłoszona została już do tegorocz 
nych igrzysk olimpijskich w Mek 
syku. Jeszcze nigdy w dotychcza­
sowej historii olimpiad liczba zgło 
szonych państw nie przekroczyła 
100. Dotychczasowy rekord pod 
tym względem ustanowiony został

gancie Londyn Sydney (Au-
REPREZENTACJA POLSKI 

WICEMISTRZEM
W STRZELECTWIE

W Bydgoszczy zakończyły się w
środę mistrzostwa armii zaprzy­
jaźnionych w strzelectwie sporto­
wym. Tytuł zespołowego mistrza 
przypadł strzelcom Armii Radziec 
kiej — 75 pkt.. a wicemistrza — 
reprezentacji Wojska Polskiego — 
53 pkt.

Świetnie dysponowani strzelcy 
radzieccy zdobyli indywidualnie 
i zespołowo tytuły mistrzowskie 
we wszystkich pięciu konkuren­
cjach olimpijskich, z tym, że w 
pistolecie sylwetkowym (pd-6) mu 
sieli podzielić sie złotym medalem 
z naszym reprezentantem — Józe 
fem Zapędzkim.

REMIS Z WĘGRAMI
W kolejnym meczu turnieju pił 

ki ręcznej mężczyzn o puchar Za­
grzebia reprezentacja Polski zre­
misowała z siódemka Wegier 13:13 
(8:7). Pierwsza połowa tego spot 
kania było wyrównana. Po zmia­
nie stron wydawało się. że nasza 
siódemka nie wytrzyma naporu 
przeciwników. Węgrzy przejęli 
inicjatywę, dynamicznie atakowali 
i pod koniec gry prowadzili już 
13:9. Po dramatycznej końcówce 

^iasz zespół doprowadził do nie­
rozstrzygniętego rezultatu.

stralia). Pierwsza impreza rozpoez 
nie się w połowie października, 
druga natomiast rozegrana zosta­
nie na przełomie listopada i 
grudnia.

Z uwagi na udział w tych zawo­
dach S. Zasada musiał zrezygno­
wać nie tylko z walki o tytuł raj­
dowego mistrza .Europy, lecz rów­
nież z wielu innych ciekawych 
imprez, na które Polaka zaprasza­
no do wielu krajów. M. in. otrzy­
mał zaproszenie do wzięcia udzia­
łu w słynnym wyścigu samocho­
dowym formuły V organizowa­
nym tradycyjnie w Neurnburgring 
(NRF). Organizatorzy — podkreśla 
jąc wysoką klasę polskiego kie­
rowcy — zaproponowali mu bez- 
ołatnie Utrzymanie, zwrot połowy 
kosztów podróży, a także dostar- 
'zenie bezpłatnie specjalnego sa­
mochodu. Jest to najlepszym do­
wodem uznania, jakim S. Zasada 
cieszy się w gronie zawodników, 
nie tylko rajdowców, lecz również 
kierowców wyścigowych. (PAP)

Dzisiaj ostatni 
termin zgłoszeń

W najbliższą niedzielę dnia 7 bm. 
na Jeziorze Kierskim odbędzie się 
długodystansowy wyścig pływacki 
„Wpław przez Kiekrz”, będący 
jedną z trzech eliminacji do te­
gorocznego „Maratonu morskie­
go”. Oprócz biegu głównego, do 
którego zgłosiło się już ponad 40 
pływaków (do startu dopuszczo­
nych zostanie 30), odbędą się dwa 
biegi na dystansie 3,5 km dla ko­
biet i młodzieży. Do tych d- 
biegów a więc dla kobiet i mło­
dzieży, przyjmowane będą jesz­
cze dzisiaj zgłoszenia; Chętni pro­
szeni są o skontaktowanie się z 
Dzielnicowym Komitetem Kultu­
ry Fizycznej i Turystyki Poznań. 
Jeżyce, mieszczącym się przy ul. 
Słowackiego 22. (s)

Turniej dla młod/ch
piłkarzy

Piłka nożna

DKKF1T 
organizuje 
nej dla ।

Poznań — Nowe Miasto 
w lipcu ligę piłki noż- 

drużyn niezrzeszonych.
Wiek uczestników nie może prze­
kraczać 18 lat. Zgłoszenia przyj­
muje DKKFiT Poznań, ul. Zagó­
rze 15 pok. 4.

Odprawa kapitanów drużyn od­
będzie się 8 bm. o godz. 15 w sie­
dzibie komitetu na ul. Zagórze.

(na)

Najlepsi juniorzy 
okręgu

WIOŚLARZE Z NRD LEPSI
Na torze regatowym w Gruenau 

odbyło się międzypaństwowe spot­
kanie wioślarskich reprezentacji 
juniorów NRD i Polski.' Gospoda­
rze wykazali znakomita formę, 
wygrywając wszystkie wyścigi. 
Końcowy rezultat spotkania 24:11 
dla NRD.

ZWYCIĘSTWO HUTNIKA 
W BUŁGARII

Siatkarze wicemistrza Polski, 
Hutnika (Nowa Huta) zakończyli 
swój pobyt w Bułgarii kolejnym 
zwycięstwem nad mistrzem okrę­
gu Radonhe — ..Pozenem” wygry 
wając 3:0 (15:9. 15:12. 19:17).

20,08 M W PCHNIĘCIU KULĄ
Na środowych zawodach lekko­

atletycznych w Poczdamie repre­
zentant NRD w pchnięciu kula 
Dieter Hoffmann ustanowił rekord 
Europy rezultatem 20.08 m. Poora 
wił on dotychczasowy rekord iek 
koatlety radzieckiego Eduarda 
Guszczina a' o 44 cm. (o-b)

Uczestnicy turnieju 
olimpijskiego

Ostatnim uczestnikiem olimpij­
skiego turnieju w Meksyku zo­
stała Gwinea, która pokonała w 
rewanżowym meczu Algierie 3:2. 
Pierwszy mecz tych zespołów za-

Okręgowe mistrzostwa szachowe 
w kategorii juniorów, przyniosły 
zwycięstwo zawodnikom czołowych 
klubów poznańskich. Adam Wi- 
land i Mieczysław Sobierajewicz z 
Lecha zajęli 1 i 3 miejsce. Wicemi­
strzem został Włodz. Kruszyński — 
KS Pocztowiec, (nt)

kończył się remisem 1:1.
A oto pełna szesnastka 

które będą startowały w 
z podziałem na grupy i

drużyn, 
Meksyku 
nazwami

miejscowości, w których rozgry­
wane będą eliminacje:

Grupa
Francja, 

Grupa
Japonia, 

Grupa

A — Meksyk: Meksyk, 
Gwinea i Kolumbia.
B — w Puebla: Brazylia, 
Hiszpania, Nigeria,

C — w Guadalajara: San
Salvador, Maroko, Izrael, Węgry, 

Grupa D — w Leon: Bułgaria, 
CSRS, Gwatemala, Syjam.

W dniu 2 lipca 1968 r., w 61 roku życia, zmar­
ła była długoletnia pracownica l serdeczna ko­
leżanka

HELENA CHOJNACKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 lipca 

1968 r. o godz. 16 z kaplicy na cmentarzu gor- 
czynskim.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
WSPÓŁPRACOWNICY

Poznańskich Zakł. Piwowarsko - Słodowniczych 
w Poznaniu

M5331

Dnia 30 czerwca 1968 r. zmarła nagle moja 
najdroższa żona, kochana mamusia, bratowa 
1 synowa, przeżywszy lat 26, śp.

ZDZISŁAWA RUDZKA
z domu SZCZEPANIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
Wie.

Pogrążony w smutku
MĄŻ z SYNKAMI i RODZINA

Poznań Czerwonej Armii 57 m. 21. 27028g

W dniu 2 lipca 1968 r. zmarła, w wieku 77 lat, 
nasza najdroższa matka i babcia

ELŻBIETA DEZOR 
z domu SO.BCZYŃSKA, 

wychowanka rodziny Pachowiczów. 
Pogrzeb Zmarłej odbędzie się dnia 5 lipca 

1968 r. o godz. 15.30 na cmentarzu górczyńskim 
w Poznaniu, 

o czym zawiadamiają w smutku 
CÓRKA, SYN, SYNOWA i WNUKI

Poznań, ul. Zawady 2 m. 34. 2704f!g

• We Lwowie odbyły się między 
narodowe zaw'ody łucznicze. Zwy-
ciężyła Kozina. (ZSRR) 2.250.
Polki: Szydłowska. Ulatowska i 
Kotlarz (Poznań)), zajęły miejsce 
4—6. Zespołowo wygrała Ukraina I 
przed Polska.

• W Skopje rozpoczęły się mi­
strzostwa Europy w zapasach w 
stylu wolnym, w pierwszym dniu 
spośród sześciu naszych zawodni­
ków. dwóch odniosło zwycięstwa: 
Z. Żedzicki w wadze koguciej i R. 
Długosz w wadze półciężkiej.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace - 
wszelkie rozmiary — po- 
eca Brzozowska Poznań 
Czerwonej Armii 10.

2437Pg

Sprzedam błotnik lewy 
tylny do „Syreny” — no 
wy. Tadeusz Walkiewicz.
\liłosław. 707p

Cegłę rozbiórkową tanio 
sprzedam. Nad Wierzba-
kiem 25. 26006g
Sprzedam Jawę „CZ” 175. 
Poznań, Sosnowa la.

719p
Sprzedam pianino marki 
francuskiej. Poznań. Po-
znańska 13 m. 25540g
Fisharmonia — system tło 
czący, stan bardzo dobry

4 głosy korzystnie
sprzedam. Tel. 474-10.

25991g

+
Dnia 2 lipca 1968 r. zmarł nagle, opatrzony 

Sakramentami św., mój najukochańszy i nigdv 
niezapomniany mąż, dobry troskliwy tatuś 
i kochany dziadziuś, przeżywszy lat 51, śp.

KAZIMIERZ KOLASIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, DZIECI, ZIĘĆ, WNUCZKA 

i RODZINA
27045g

Dnia 2 lipca 1968 r. zmarł

LUDOMIR PIĄTEK
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 od­

danego pracownika oraz serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 lip­

ca br. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
Żonie i Rodzinie 

składają
DYREKCJA — RADA 7-AKIADOWA ^ _ 

RADA ROBOTNICZA — WSPÓŁPRACOWNICY 
Poznańskiej Fabryki Luster i Szlifierni Szkła 

Poznań, ul. Warszawska 37a
Ko322

PRZEDSIĘBIORSTWA i INSTYTUCJE 
PODLEGŁE MINISTERSTWU ROLNICTWA 

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W POZNANIU

ZAWIADAMIA, ŻE ZAMÓWIENIA

RA ODZIEŻ ROBOCZA I OBUWIE ROBOCZE 
na rok 1969 — należy składać do dnia 15 lipca 
1968 r. w naszych Spółdzielczych Hurtowniach 
Międzypowiatowych, które znajdują się w na­
stępujących miejscowościach: 
0 Go s t y ń, ul. Poznańska 200 

K a 1 i s z, ul. Poznańska 2 
• K o n i n, ul. Poznańska 72 
9 T r z c i a n k a, ul. Sikorskiego 8© 

P o z n a ń, ul- Głogowska 218
Zamówienia należy złożyć oddzielnie na odzież roboczą 
i oddzielnie na obuwie robocze oraz wyszczególnić ilości 
w poszczególnych kwartałach.

Państwowe Wydawnictwo Naukowe
zawiadamia, że w czerwcu ukazały
się w sprzedaży kolejne
Współczesnej Biblioteki 

„OMEGA
nr 107

tomiki
Naukowej

A. Aaboe: MATEMATYKA
W STAROŻYTNOŚCI.
Początki matematyki: myślenie mate­
matyczne, notacja i rozwiązywanie za­
dań. Nauki matematyczne w Babilonie, 
w Grecji, odkrycia Archimedesa i Pto­
lemeusza.
nr 108—109 S. Brodski: CZARNY
PROBLEM USA (tomik podwójny — 
w cenie 20 zł).
Szczególnie aktualne w świetle ostat­
nich wydarzeń omówienie kwestii ra­
sowych obejmujących swym zasięgiem 
nie tylko życie polityczne i społeczne, 
ale wszystkie dziedziny amerykańskie­
go „stylu życia”, obyczajowości, kul­
tury. Historia czarnej ludności Ame­
ryki, jej organizacje, dążenia, powią­
zania ruchu społecznego z walkami 
narodowo - wyzwoleńczymi w innych 
krajach świata.

W księgarniach duży wybór wydanych 
dotąd tomików serii w cenie 10 zł.

K5H4

Sprzedam motocykl SFII. 
175, stan dobry. Kasprza-
ka 56 m. 1. 26023g
Motorower „Ryś” nowy 
sprzedam. Tel. 522-05.

26459g
Mieszadło do ciasta, pra­
sę do bułek oraz inne u- 
rządzenia piekarnicze — 
sprzedam. Adres wskaże 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 27032g.

Samochód, najkorzystniej 
kupisz, sprzedasz, zamie­
nisz poprzez Biuro Usłu­
gowe Pośrednictwa Sprze 
dąży Samochodów, Wroc 
ław, Krakowska 132, tel.
421-44. K3/55
Samochód P-70 sprze
dam. Wiadomość: telefon
699-75. 26455g
Sprzedam „Warszawę”. 
Poznań-Wola, Beskidzka 
39. po godz. 17. 26914g

Maszynopisania uczę. Mar. 
cinkowsklego 26 m. 26. II 
podwórze, I piętro.

25167’?
^Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

26432g

„Warszawę” z przyczepą 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Oleśnicką 8 
(Junikowo). 26678g
Przyczepkę kampingową 
„Tramp” spiesznie tanio 
sprzedam. Orłowski, Po­
znań, Kosińskiego 31

4. 260l8g

Kupno

Wtryskarkę kuplę. Ofer­
ty Prasa, Grunwaldzka 19 
dla 26084g.
Płytki ceramiczne elewa- 
cyjne ca 2F0 m’ spiesznie 
kupię. Oferty Prasa, 
Grunwaldzka 19 dla
?6039g.

Wypożyczam zagranicz 
ne suknie ślubne, weio 
ny, nakrycia do chrztu, 
ubrania. Długa 9.

25825g
Z powodu likwidacji wul 
kanizacji — Piekary 13b 
od 1. VII. 1968 — proszę 
odebrać rzeczy naprawio
ne. 26656g
Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczeka- 

zniu. Poznań, Małeckiego
nr 34. M934g

M ałr y m o n i a I n e

Kawaler przystojny lat 
40 z wyższym wykształ­
ceniem, wolny zawód, z 
większą gotówką, pozna, 
ładną, zgrabną panią z 
wykształceniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
25333g._____ _______________
Kawaler pozna miłą, ład 
ną panią do lat 30, w ce­
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 25552g.

Pracownicy poszuKłwni
Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Rolniczej w Chrapie­
cie — zatrudni z dniem 1. IX. 1968 r.
— NAUCZYCIELA MATEMATYKI, FIZYKI.

Wymagane jest co najmniej ukończone studium
nauczycielskie.

Reflektuje się na osoby samotne. K4932
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
przyjmie do pracy zaraz — następujących pracow­
ników:
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH
— ELEKTROMONTERÓW

OPERATORÓW 
MASZYNISTÓW 
WYCH 
OPERATORÓW 
II kat.
OPERATORÓW 
Ślusarzy do

SPRZĘTU ŚREDNIEGO 
LOKOMOTYWEK SPALINO-

na koparki z uprawnieniami

tora sprzętu ciężkiego
— Ślusarzy do 
— KIEROWCÓW z
— MURARZY 
- BETONIARZY 
— ROBOTNIKÓW

na dźwigi samojezdne 
przyuczenia w zawodzie opera-

prac; remontowych 
II i III kat. prawa jazdy

TRANSPORTOWYCH
— KOBIETY — SPRZĄTACZKI na budowach 
— ELEKTRYKA MECHANIKA SAMOCHODOWE­

GO ze znajom. wózków akumulatorowych.
Praca wyłącznie na terenie miasta Poznania.
Dla pracowników zamiejscowych przedsiębiorstwo 

dysponuje bezpłatnym zakwaterowaniem w hote­
lach robotniczych, względnie zwrot kosztów do­
jazdów wg obowiązujących przepisów.

Pracownicy otrzymują świadczenia wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje Dział Zatrud­
nienia i Płac PPB - 2 Poznań, ul. Strzelecka 2/6, III
ptr.. pok. 301. K4954

PAŃSTWOWA FILHARMONIA

zawiadamia, że z dniem 3 czerwca br.
ZOSTAŁ ZMIENIONY NUMER 
centrali telefonicznej — 509-26 

NA NR 54-708.
Pozostałe numery telefonów bez zmian.

M4597

PRZEDSIĘBIORSTWO USPOŁECZNIONE 
wydzierżawi na wieloletni okres, lub zakupi 

PLAC 
wielkości 1.500 — 3.000 m> — na terenie 
m. Poznania, lub bezpośredniej okolicy, 
przy dobrej komunikacji miejskiej. 

Reflektujemy także na:

PLAC Z ZABUDOWĄ 
(np. opłotowanie, pomieszczenie 

na magazyn, wiata).
Oferty „Prasa”, Poznań, ul. Grunwaldzka 19 

dla M4466.

LoKale

„KOZIOŁKI”
UFUNDOWAŁY 
na życzenie grających 
dodatkowo na miesiąc 

lipiec
78 NAGRÓD WARTOŚCI 250.000,— ZŁZamienię mieszkanie spół 

dzielcze 2-pokojowe w 
Śremie, na podobne w 
Poznaniu. Tel. 453-71 Po­
znań. 258l2g
Zamienię pokój z kuch 
nią 52 m! IV ptr. na dwa 
pokoje z kuchnią do III
ptr. Warunki do 
wienia. Oferty 
Grunwaldzka 19 
25960m.

omó- 
Prasa, 

dla

Zamienię pokój 16 m! 
kuchnia wspólna na więk 
sze, może być częściowy 
remont. Grzybowski, ul. 
Wspólna 49 m. 2 godz
19 — 21. 25689gm

Dnia 1 lipca 1968 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie zasłużony i długoletni śpiewak 
Chóru Chłopięcego i Męskiego Państwowej 
Filharmonii w Poznaniu, śp.

LUDOMIR PIĄTEK
Żegnając ze szczerym żalem drogiego Zmar­

łego
składamy Jego Małżonce i Rodzinie

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA.
PRZYJACIELE z Chóru

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 lip­
ca br. o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

27076g

W dniu 1 lipca 1968 r. zmarł 

JOZEF NOWAK 
nasz sumienny i ceniony pracownik. 

Rodzinie Zmarłego 
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 

i WSPÓŁPRACOWNICY 
Stacji Sanitarno - Epidemiologicznej 

m. Poznania
27037F
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W losowaniu nagród biorą udział wszystkie 
kupony złożone w okresie od 1 lipca do 27 lip- 
ca 1968 r.

Losowanie nagród odbędzie się 31 lipca 1968 r. 
o godz. 17 w świetlicy Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Poznań — Stare Miasto, ulica 
Libelta 16/20.
„KOZIOŁKI” — to gra

mieszkańców Poznania i Wielkopolski’
K5314

W dniu 1 lipca 1968 r. zmarł 

CZESŁAW SIUDA 
były kierownik 

Oddziału Mleczarskiego w Pyzdrach.
W Zmarłym straciliśmy drogiego kolegę, któ­

ry swą ofiarną pracą i koleżeństwem zaskar­
bił sobie pozostanie na zawsze w naszej pa­
mięci.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 lipca 1968 r. 
o godz. 16 na cmentarzu w Jarocinie.

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
Żonie i Rodzinie Zmarłego 

składają 
ZARZĄD i PRACOWNICY 

Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej 
w Węgierkach

27049g

t
Dnia 2 lipca 1968 r. zmarł po długich i cięż-

kich cierpieniach, opatrzony
św., mój najdroższy i nigdy niezapomniany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

Sakramentami

ALEKSANDER BULCZYNSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 5 bm 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

Strapione
ŻONA, DZIECI i WNUKI

Pcznań, ul. Belwederska 11 m. 2. 2705?g

A GŁOS WIELKOPOLSKI 5
Ni 158 (7584) 4 VII 1968



Przed Dniem SpółdzielczościCzwartek

UPIEC

Innocentego

Słońee: 3.35—88.1? W kolizji z przepisami
TEATRY

POLSKI — g. 19.30 „Zielony Gil’*; 
NOWY — g. 19.30 „Drugi strzał”; 
OPERA — nieczynna; Oi-EKETKA 
— g. 19 „Serwus Piotruś”; MARCI 
NEK — g. 11 „Teatr Pietruszki”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 15.30, 18, 20.15 „Człowiek, 
który zabił Liberty Valance’a” 
(USA 14 L); APOLLO — g. 10, 
12.30 „Chłopcy z fantazją” (radź. 7 
1.). g. 15.30, 18, 20.15 „Księżniczka” 
(szwedz. 18 1.); BAŁTYK — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Druga praw­
da” (franc. 16 1.); CZTEka asT. 
— nieczynne: GONG — g. 10. 12, 16, 
18, 20 „Czerwone berety” (poi. 16 
I.); GRUNWALD — g. 15. 17.30, 20 
„Bohaterowie Telemarku” (ang. 
14 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 
„Mój przyjaciel delfin” (USA 7 1.), 
g. 15.30, 18. 20.15 „Wątła nić” (USA 
16 1.); HUTNIK — nieczynne; KOS 
MOS — g. 19.30 „Samotny jeź­
dziec” (USA 16 1.); MALTA — g. 
16 „Włóczęgi północy” (USA 7 1.), 
g. 18. 20.15 „Pamiętnik pani dok­
tor” (franc. 16 1.); MINIATURKA 
— g. 15. 17.30, 20 „Przystanek auto 
busowy” (USA 14 1.); OLIMPIA — 
g. 11 „Hatari” (USA 11 13, g. 15, 
17.30, 20 „Fantomas wraca” (franc. 
14 13; OSIEDLE. PANCERNIAK, 
PAŁACOWE i PRZYJAŹŃ — nie­
czynne; RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Smog” (włoski 16 13; RL 
SALKA (Swarzędz) — g. 17, 19.30 
„A to historia” (USA 14 1.); SCA­
LA — g. 16 „Czarodziejska lampa 
Alladyna” (radź. 7 13. g. 18. 20 
„Odwet kapitana Lesza” (jug. 16 
1.); TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Waliz 
ka z milionami” (franc. 14 1.); 
WARTA — g. 15. 17.30, 20 „Wikin­
gowie” (USA 14 13; WC7A^OWIC 
(Puszczykowo) — g. 17. 19.15 „Ame 
rykańska żona” (USA 16 1.); WIL­
DA — g. 15. 17.30, 2o „Synowie Ka 
tie Elder” (USA 16 13; WRZOS 
(Luboń) — g. 18.30 „Synowie Wiel­
kiej Niedźwiedzicy” (NRD 11 1.): 
WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Ostatnie polowanie” (USA 14 13: 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 „Bli 
ski Wschód — z Kabulu do Jero­
zolimy”.

MUZEA

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) - g. 9-15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego (St 
Rynek — Odwach) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Alele Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego) 
— g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—10.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.

WYSTAWY

Klub „Merkury” (d1. Wolności 8 
I p.) Malarstwo i rysunki J. 
Eichlerowej — g. 14—17 (do 10 
bm.k

Klub SARP (St. Rynek 56) - 
..Międzynarodowy Konkurs Archi 
tektoniczny na orojekt miasta i 
centrum Esnoo — Finlandia” — g. 
10—15 (do 7 bm,).

BWA (St Rynek) — Prace M. 
Szczuki (1898—1927) oraz plakaty 
W. Swierzego — g. 10—18.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) Fotogramy A. Jałosińskiego — 
„Wzdłuż brzegów Bałtyku” — g. 
g. 12—20 (do 25 bm.).

Muzeum Narodowe — „Malar 
stwo M. Bacciarellego” — g. 9—15.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie’ 
—g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „W 120 rocznice Wiosny 
Ludów” — g. 10—18.

Dom Kultury HCP (Dzłerżyńskle 
go 215) — wystawa grafiki olasty-' 
ków poznańskich L. Kosteckiego । 
J.. Rybarczyka — g. 14—22.

WOIT (St. Rynek 10) - „Plakat 
turystyczny” — g. 8—20 (do 30 
bm.).

Muzeum Archeologiczne (Pałac 
Górków) — „Sztuka Indonezji” — 
g. 9—15 (do 4. VII.).

Klub „Od nowa” (ul. Wielka 1) 
— Fotogramy J. Nowackiego „Jazz 
meni” — g. 19—23.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Teatr i ludzie teatru w exlibrt- 
sie polskim” ze zbiorów F. Wag­
nera — g. 10—28.

PTF (Paderewskiego 7) — „Im­
puls” — fotogramy fotografików 
z CSRS — g. 10—19 (do «. VII.).

Klub SD i „TKP” (pi. Wolności 
5) — Tematy turystyczne w foto­
gramach Cł Czuba.

DYŻURY

Szpital Miejski im. Strusia — 
chirurgia. Interna, okulistyka (ul. 
Walki Młodych 7. teł. 511-11).

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; dla m. Poznania 
porady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje ul. Kórnicka 8 Bukowa 1

Poznański rzemieślnik — Zbigniew W. skierował do re­
dakcji „Głosu” list dotyczący pewnej eksmisji przeprowa­
dzonej przez Wydział Spraw Lokalowych Prezydium DRN 
Poznań — Jeżyce. W myśl porzekadła mówiącego, że należy 
wysłuchać również drugiej strony dziennikarz zwrócił się do 
kierownika (wspomnianego Wydziału) prosząc go o wypowiedź 
na temat przedstawionej w liście eksmisji. Poniżej zesta­
wienie, w formie dialogu, wersji autora listu z wersją kie­
rownika WSL.
Autor listu: Warsztat mój 

znajduje się przy ul. Armii 
Czerwonej. Nadto 20 lat korzy 
stałem z zabudowań gospodar 
czych (garaż, magazyn) przy 
ul. Wawrzyniaka. 19 kwietnia 
br. WSL, nie zawiadamiając 
mnie o terminie zamierzonej 
eksmisji, włamał się do mego 
pomieszczenia przy ul. Waw­
rzyniaka i wywiózł znajdujące 
się tam przedmioty (moje i mo 
ich klientów) w niewiadome 
miejsce. Część moich przed­
miotów znajduje się nadal w 
tym pomieszczeniu, ale go­
spodarzy tam już inny użyt­
kownik.

„Kaskada" - widmo
Przy zakręcie drogi prowa­

dzącej do Krzyżownik wielka 
tablica z napisem: „Kaskada” 
i strzałka wskazująca kieru­
nek tym, którzy chcieliby sko 
rzystać z gościnnych progów 
otwartej w ubiegłym sezonie 
największej i najnowocześniej 
szej nad Jeziorem Kierskim 
restauracji. Kiedy wreszcie 
zgłodniały wędrowiec dociera 
do Ośrodka Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielczości Pra­
cy, w którym mieści się 
wspomniany lokal zastaje 
drzwi zamknięte. Dlaczego? 
Nikt ną miejscu nie potrafi 
odpowiedzieć. Przebąkują że: 
brak człowieka, który by lokal 
poprowadził, że wydział han­
dlu nie udzielił zezwolenia, że 
trwa spór z Funduszem Wcza 
sów Pracowniczych.

Sprawa niewyjaśniona. A 
tymczasem mieszkający tu 
wczasowicze biegają na obia­
dy do odległej o 7 km restau­
racji. Ktoś z beztroską nieod­
powiedzialnością potraktował 
podstawowe potrzeby wczaso­
wiczów. Trudno się dziwić, że 
krew ich zalewa. Nie tylko ich, 
ale wszystkich,, którzy widzą 
taką „działalność gastrono­
miczną”. Czas, by kompeten­
tne czynniki — pomijając am 
bicje poszczególnych partne­
rów — wydały decyzję natych 
miastowego uruchomienia 
„Kaskady”, (jk)

Autor przeprasza
28 czerwca br. zamieściliśmy 

w ,,Głosie” notatkę pt. „Kto po­
może staruszce?” Zawarliśmy w 
niej apel wzywający ludzi dobrej 
woli do ofiarowania aparatu ra­
diowego jednej z mieszkanek Ła­
zarza. Autor notatki uczynił to w 
oparciu o informację, która oka­
zało się była nieścisła, a niestety, 
nie sprawdził przedstawionych mu 
faktów.

W związku z powyższym autor 
przeprasza za wszelkie perturbacje, 
które wynikły z powodu opubli­
kowania opisanej notatki, w szcze 
gólności zaś zainteresowane oso­
by, które wyraziły gotowość ofia­
rowania radia oraz lokatorów do­
mu przy ul. Strusia 7. (ad)

„Telefon Zaufania” nr 588-87 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 106) telefon 566-66 — dla 
powiatu poznańskiego.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę). Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248), tel. 67-24-14. 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.2® Graja ze»p. The Mexi 
cans i The Ventures; 8.44 Konc. 
życzeń; 9 Dla dzieci: „Zabawy, za 
wody, wyprawy, przygody”: 9.29 
Muzyka polska w nagraniach Ork. 
PR: 19 „Teatr” — fragm. pow.; 
19.2® Ze znanych operetek i mu­
sicali: 19.5® „Filozoficzne nowości 
książkowe”; 11 Muz. ludowa róż­
nych narodów: 11.2® Konc. roz­
rywkowy; 11.5® Poradnia Rodzin­
na; 12.1® „Koncert z polonezem”; 
12.45 Rolniczy kwadrans: 13 Aud. 
w wvk. studentów PWSM w Kra 
kowie: 18.24 Na swojska nutę; 
13.4® „Więcej, lepiej, taniej”: 14 
„Pokłosie — III Festiw. poezji ’; 
14.1® Snotkanie i piosenka radziec 
ka: 14.3® Zagadki muzyczne: 15.05 
Z życia ZSRR: 15.3® Dla dzieci 
młodszych: „Chłopiec I słoń” — 
opow.: 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”: 18 „Żnajomi z anteny”; 
18.46 Muz. i Aktiialn.: 19.2® .Osiem 
godzin na dobę’” 19.35 Kwadrans 
muzyczny K. Stromengera: 2®,40 
Gra Ork Tan. PR: 21.3® Zespół 
Dziewiątką: 22 „Ludzie I konty­
nenty”: 22.2® Zapraszamy do tań­
ca na zielony parkiet: 23.15 Mu- 
»vka dawna i nowa: 8.10 Program 
noenz z Poznania.

WIADOMOŚCI: I, 8, 7, 8. 12.95, 
15, 17.55, 2®. 23, 24, 1. 2. Ł55-

Kierownik WSL: Katego­
rycznie stwierdzam, że autor 
listu otrzymał upomnienie 
wzywające do opróżnienia lo­
kalu przy ul. Wawrzyniaka. 
Jeśli chodzi o zawiadomienie 
o terminie eksmisji, to egze­
kutor utrzymuje, że takowe 
Zbigniewowi W. doręczył. 
Faktem jest jednak, że w ak- 
taęh sprawy brak zwrotnego 
poświadczenia odbioru takiego 
zawiadomienia.

W wyniku eksmisji lokal zo 
stał opróżniony. Większość 
przedmiotów (a po pewnym 
czasie wszystkie) przeniesiono 
do składnicy Prezydium DRN.

Autor listu: Mimo licznych 
monitów składanych w WSL 
i mimo upływu 45 dni od chwi 
li eksmisji*) nie wiem, gdzie 
moje przedmioty się znajdują 
i jak mogę je odzyskać.

Kierownik: Już następnego 
dnia po eksmisji poinformowa 
łem ustnie Zbigniewa W. o 
miejscu złożenia jego rzeczy. 
Dzisiaj**) sporządzone zostanie 
w Wydziale pismo oficjalnie 
informujące autora listu o 
miejscu przechowywania jego 
przedmiotów tudzież o możli­
wościach dostępu do składni­
cy.

Z obu
1) brak

tych wersji wynika, że: 
dowodów na to, że Zbig 
był prawidłowo poinfor- 
o terminie eksmisji;
zwlekał z umożliwieniem

mowany 
2) WSL

Zbigniewowi W. — dostępu do je 
go rzeczy, przy czym część z nich 
na pewien czas pozostawił w po­
mieszczeniu należącym do nowe­
go użytkownika lokalu przy ul. 
Wawrzyniaka.

Można zatem nrzyjać, że po 
stenowanie niektórych urzęd­
ników WSL bvło nieprawidło­
we, kolidowało z obowiązują­
cymi przeoisami. Trudno to 
usprawiedliwiać faktem, że
petent nie zareagował, w sdo- 
sób oczekiwany przez Wydział, 
na wezwanie do opróżnienia 
lokalu. Wprawdzie kultura 
administrowania zależy rów­
nież od postawy petenta, ale 
orzecież przede wszystkim od 
funkcjonariuszy urzędu. To 
oni powinni nadawać ton...

Są sygnały, że w sprawie 
Zbigniewa W. już w początko­
we) fazie tok posteoowania bu 
dził pewne zastrzeżenia. Taki 
wniosek można wyciągnąć z 
oświadczenia kierownika WSL:

— Być może, że po dokładnym 
przeanalizowaniu tei sprawy zwró 
cimv sie do Prezydium DRN Sta­
re Miasto o przydzielenie Zbig­
niewowi W. — lokalu w mielce 
tego, który opuścił przy ul. Wa­
wrzyniaka. Możliwe jest również 
inne rozwiązanie — polegające na 
przydzieleniu lokalu na Jeżycach...

Od dłuższego czasu nie tyl­
ko toczy sie dyskusia na temat 
usprawniania administracji, 
ale również dokonuje sie w 
tej dziedzinie szeregu przed­
sięwzięć. Chodzi m. in. o u- 
oorządkowanie i ograniczenie 
liczby przepisów, uproszczenie 
struktur organizacyjnych wv 
działów prezydiów rad itd.

PROGRAM H: Fala 4#7 m i UKF 
68,74 MHz: 8.95 Po iednei piosen 
ce; 8.35 „Ziemio pogódź się z na­
mi”: 8.55 Muz. rozrywkowa; 9.35 
Gdańska kronika kulturalna: 10 
Z Kodaly: Dou op. 7 na skrzypce 
i wiolonczele: 18.25 „Trazymeński 
zając” — fragm. książki; 10.45 
Z twórczości Schuberta i Mahle- 
ra: 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.25 „Żelazny Gustaw” — fragm. 
pow.; 13.45 Konc. dla wczasowi­
czów: 14.30 Kalejdoskop kultural­
ny; 15 „Narody śpiewają”; 15.20 
„Muzyczna podróż po święcie”: 
15.50 „Normalizacja” — „Norma- 
lizatorzv nowego formatu” — fe­
lieton: 17.10 Śpiewa Krystyna Go­
łębiowska: 17.25 „Przechadzki po 
Poznaniu”: 18.1® „Kierunek Rud 
no”: 18.2® Jazz dla melomanów; 
18.30 „Widnokrąg” — wydarzenia, 
oninie. refleksje ze świata nauki; 
18.45 A. Dworzak — Duety Moraw 
skie opus 32: 19.07 I reportaż z Fe 
stiwalu pioseoki Żołnierskiej w 
Kołobrzegu: 1940 Magazyn lite­
racki „To I owo”: 20.2(1 Nowe pły­
ty w PR: 20.45 Polskie tańce lu­
dowe: 21.31 „Opery w przekroju” 
— „Legenda o nięwldzisinvm mie­
ście Kitlrżp”: 22.29 „Weso1v kra 
mik”: 22.35 Muzyka klasyczna w 
nagraniach Ork, Svmf. „Colum­
bia”; 23.15 „Przeglądy 5 poglądy”; 
23.25 ..Rytmy Meksyku”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.36. 9.3®. 12.05. 16. 19. 21. 23.50

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Ouodlibet. czyli Co kto lu­
bi: 17.30 „Mój svn morderca?” — 
ode. 17 pow.: 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu: 18 Ekspre­
sem przez świat: 18.05 Krasnolud 
ki sa na święcie — magazvn; 18.45 
Tv1ko po hiszpańsku: 19 Czvtamv 
pamiętniki — Iza d ora Duncan: 
19.15 Charles Mingus — poeta ja® 
zowego fortepianu: 19.35 Pod sza­
firowa igła: 20 Coś w tvm jest 
— rozmowa o filmach: 26.15 Pro­
simy eześciel — przed mikrofo­
nem K. Sienkiewicz. M. Grechuta 
i K. Grześkowiak: 28.35 Albośmv 
to jacy tacy — w krzywym zwier 

itd. Wszystko to ma służyć 
zmniejszeniu mitręgi obywa­
tela. I niejednokrotnie — 
rzeczywiście tak jest. Czasami 
jednak, kiedy do wiadomości 
opinii publicznej dochodzą ta­
kie sygnały jak sprawa Zbig­
niewa W. nasuwa się pytanie: 
czy ruch usprawnieniowy w 
administracji nie został tu i 
ówdzie potraktowany jako 
sztuka dla sztuki?

Jeśli nawet wątpliwość ta 
jest całkowicie nieuzasadnio­
na, to warto jednak zwrócić 
uwagę na konieczność podej­
mowania dalszych wysiłków 
w rozwiązywaniu kardynal­
nych problemów, kształtują­
cych właściwe stosunki: oby- 
watel urząd. Zależą one
przede wszystkim od ścisłego 
przestrzegania prawa. Niektó­
rzy działacze rad skłaniając 
się do twierdzenia, że nie sta­
nowi to już problemu, kon­
centrują swoją uwagę na in­
nych zagadnieniach. Trudno 
się z tym zgodzić w świetle 
takich spraw jak sprawa Zbig 
niewa W.

ŁUCZAKMICHAŁ
♦ ) List skierowany 

cji „Głosu” nosi datę 
do redak- 
2 czerwca

br.
**) Rozmowa odbyła się 12 czerw 

ca br.

Po sukcesie - nowy program
Niedawno, na arenie ogólnopo Iskiej odbyło się rozstrzygnięcie 

ostatniego, III etapu konkursu o nagrodę „Czerwonej Róży” 
dla najlepszego klubu studenckiego w Polsce. Organizatorem kon­
kursu była Rada Naczelna ZSP.

Pierwsze miejsce po trzech eta­
pach zajął poznański, środowi­
skowy klub studencki „Od no­
wa” Wyprzedził on tak sławne 
kluby, jak „Medyka” w Warsza- 

szczecińskie „Kontrasty1 * * 4

i Ugory 18 — cała dobę.
Ambulatoria: internistyczne l 

pediatryczne (Szpital Miejski im. 
Strusia — Izba Przyjęć, ul. Walki 
Młodych 7) — czynne całą dobę, 
stomatologiczne (Miejska Przy­
chodnia Specjalistyczna ul. Chu­
doby 9) — g. 18—7: niedz. i święta 
— cała dobę chirurgiczne I — ul. 
Kórnicka 8. tel. 707-19 — całą do­
bę; chirurgiczne II. ul. Kasprzaka 
nr 16. tel. 623-55 całą dobę.

ł Gł.OS WIELKOPOLSKI *
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wie, 
czy .Jaszczury” krakowskie,
— nawet warszawski klub 
brydy”.

ba 
,Hy-

Właśnie w czasie trwania trze 
ciego etapu nastał okres wyda­
rzeń marcowych. Jednakże „Od

Staw Parku Kasprzaka znajduje 
się w takim miejscu, że stale na­
rażony jest na zanieczyszczenie, 
przede wszystkim opadami sadzy 
z okolicznych domów mieszkal­
nych i innych budynków. Nieza­
leżnie od tego zanieczyszczają 
go spacerowicze i dzieci, wrzu­
cając do stawu co się da. Stąd 
konieczność licznych w okresie 
sezonu letniego akcji oczyszcza­
jących. Na zdjęciu - wyławianie 
różnych nieczystości ze stawu, (c) 

Fot. — K. Przychodzki 

ciadle prasy; 20.50 Przeboje na 
UKF-ie; 21.15 Szalone pianole; 21-30 
Humor z bródka — „Grunt_ to fa 
milia”; 21.50 Opera G. Rossmfego 
„Kopciuszek”: 22.07 Sniewa Sandie 
Shaw: 22.15 Co wieczór powieść — 
13 ode. „Przygód dobrego wojaka 
Szwejka”: 22.45 Piosenki z włos­
kiego „buta”: 23 „Jabłoneczka” — 
polska poezja ludowa; 23.05 „Mu­
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa Otis Red 
ding.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 10—10.55 — Film se 
ryjny tv polskiej — „Barbara i 
Jan” — „Pierwszy reportaż i 
główna wygrana”; 17.10 — Wiado­
mości; 17.15 — „Wizyta u królów” 
— film tv z serii — „Dzień poko­
ju; 17.45 — Telekram: 17.55 — ..Mie 
dzy nami kobietami”; 18.11 — 
„Gorąca linia” — (K-ce, Kraków); 
18.45 — „Jazz w Filharmonii” — 
prowadzi Roman Waschko; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05—„Dzień 
w Popielnie” — rep. filmowy; 
20.40 — „Anioł błogosławionej
śmierci” — fabularny film cze­
chosłowacki; 22.10 — Magazyn Me 
dyczny; 22.40 — Dziennik.

PIĄTEK: 10—11.30 — „Anioł bło­
gosławionej śmierci” — film fab. 
prod. CSRS; 16.55 — Wiadomości; 
17 — „Teleferie” — „Związek Zie­
lonego Zeszvtu”, — „Niewidzialna 
ręka”. — ..Piątkowe Towarzystwo 
Nieprzemakalnych”, — film z serii 
— „Znak Zorro”; 18.15 — „Kroni­
ka Tygodnia”; 18.30 — „Kiedy 
trzeba podjąć decyzję”; 19 — „Na 
głe zastępstwo” — Żart teatralny 
— Józefa Juzowskieeo: 19.20 — Do 
branoc 5 dziennik: 20.05 — V Te­
lewizyjny Festiwal Teatrów Dra­
matycznych — „Szalona Julka” — 
(W sieci) — Jana Augusta Kisie­
lewskiego (P-ń); 21.35 — „10 minut 
recenzji”: 21.45 — ..Dialogi histo­
ryczne”; 22.15 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

Majątek i działalność 
spółdzielni wielkopolskich

Z okazji Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości zorgani­
zowano w poznańskim klubie spółdzielczym „Mozaika” kon­
ferencję prasową z udziałem prezesów i dyrektorów wszyst 
kich 11 wojewódzkich central spółdzielczych Poznania i 
Wielkopolski.
Dyrektor Okręgu CSO — 

Ireneusz Kuik poinformował 
dziennikarzy, że organizacje 
spółdzielcze miasta i wojewódz 
twa liczą ogółem 984 tysiące 
członków. Fundusz zasobowy 
wynosi łącznie 5,5 mld. zł a 
wartość wpłaconych udziałów 
przekracza 325 min. zł. 
nionym roku wzrosły 

W mi- 
obroty

wszystkich spółdzielni do 25
pionymld. zł. Poszczególne

spółdzielcze prowadzą łącznie 
1140 zakładów produkcyjnych, 
5 000 warsztatów rzemieślni- 
czo-usługowych, 14 000 skle­
pów detalicznych i punktów 
skupu oraz 670 zakładów ga­
stronomicznych. Na eksport 
spółdzielczy wartości 1106 min. 
zł składają się produkty rolno- 
spożywcze i przemysłowe, wy­
twarzane przeważnie przez za­
kłady Woj. Związku Spółdziel 
czości Pracy, (kj)

A oto kilka informacji na 
temat rozwoju i stanu posia-

nowa” potrafiła szybko zająć 
właściwą postawę. Odbyło się 
szereg spotkań dyskusyjnych stu 
dentów z władzami miasta i przed 
stawicielami partii. Zorganizo­
wano również cykl spotkań pod 
wspólną nazwą „Polska Ludowa”.

przyczyniło sięTo zapewne
szczególnie do zajęcia przez „Od 
nowę” pierwszego miejsca w gru 
pie klubów środowiskowych, co 
zresztą nie jest jedynym wyróż­
nieniem, jakie otrzymał klub za 
swoją działalność. W pokoju kie 
równika klubu, St. Nowotnego, 
prawie cała ściana obwieszona 
jest dyplomami i wyróżnienia­
mi. Jest tutaj m. in. dyplom za 
oprawę graficzną programu i wy 
różnienie za galerię malarstwa 
(Do wyróżnienia tego dołączono 
też nagrodę pieniężną).

Oprócz swojej całorocznej „nor 
malnej” pracy, co roku w czasie 
trwania MTP „Od nowa” otwiera 
swoje podwoje dis gości targo­
wych i ludności z miasta. Przek­
ształca się w klub dla wszystkich. 
Natomiast od 1 bm. wkroczył na 
inną ścieżkę swojej działalności 
— stał się Interclubem czyli klu­
bem międzynarodowym, przezna 
czonym głównie dla studentów za 
granicznych przebywających w 
Poznaniu. Z myślą o nich ułożo­
no też specjalny program. Stałą 
i codzienną imprezą będą tu wie­
czorki taneczne. Grupy przyjeż­
dżające zmieniają się niemal co­
dziennie, a ubiegłoroczne doświad 
czenia wykazują, że obcokrajow­
cy najchętniej spędzają czas na 
wspólnej zabawie. Każdego wie­
czoru będą także śpiewały piosen 
karki studenckie, a grać będzie 
zespół taneczny „Fróhlich a.

W okresie działania Interclubu 
nie będzie galerii malarskiej. 
Prawdę mówiąc wielka to szko­
da, bo galeria byłaby i okazją do 
pochwalenia się dorobkiem, na­
szych studentów i stanowiłaby 
jeszcze jedna atrakcję ściągającą 
obcokrajowców. (wa-no)

'telefony
O -

• Na około 27.908 zł szacuje się 
straty na wódce, która uległa 
zniszczeniu Dodczas wypadku w 
Nowym Tomyślu. Kierowca St. W. 
z Poznania, który prowadził cięża­
rówkę. wjechał bowiem do rowu, 
w związku z czym ooiazd prze­
wrócił się. a „ognista woda” po­
płynęła w innym niż zazwyczaj 
kierunku.
• U zbiegu ul. Świerczewskiego 

i Grunwaldzkiej doszło wczoraj 
do zderzenia sie samochodu cię­
żarowego Centrali Spółdzielni 
Ogrodniczej z motocyklem marki 
„Pannonia”. winę ponosi kierowca 
samochodu Zb. D.. który nie u- 
dzielił prawa pierwszeństwa. Na 
skutek wypadku motocyklista do 
znał pęknięcia podstawy czaszki 
i wstrząsu mózgu.

• Motocyklista Władysław T. 
uderzył w Witoblu w koło ciągni 
ka i doznał na skutek wypadku 
złamania nogi.

• W pobliżu ul. Rutkowskiego 
i Kasprzaka doszło do zdęrzenia 
„Zastawy” z autobusem. Jeden z 
jadacych doznał wstrząsu mózgu.

(b)

JESZCZE JEST OKAZJA’

Pospiesz się i kup LOS 
ZA 10 ZŁA 

— możesz wygrać 
SAMOCHÓD!

Losowanie Loterii ZMW — 
22 lipea.

dania spółdzielń mieszkanio­
wych, działających w obrębie 
naszego województwa.

Liczba spółdzielni mieszka­
niowych wynosi aktualnie 79. 
Na listach członkowskich fi­
guruje ponad 70 000 
Według stanu na koniec 
głego roku mieszkania 
dzielcze zajmowało już 

osób, 
ubie- 
spół- 

88 000
osób. Dotyczy to 27 068 miesz­
kań. W jednym tylko roku 
1967 spółdzielczość oddała do 
użytku 4 472 mieszkania (po­
nad 12 200 izb). Ponadto spół­
dzielczość wybudowała w na­
szym województwie lokale 
użytkowe o łącznej powierzch­
ni 10 620 m*. Razem na budo­
wę domów mieszkalnych i lo­
kali użytkowych, jak: sklepy, 
punkty usługowe, kawiarnie, 
kluby itp„ wydano w ub. roku 
w spółdzielniach 505,6 min. zł. 
Kwota ta jest wyższa od roz­
dysponowanej w 1966 r. o 21,6 
miń. zł.

Większość spośród istnieją­
cych spółdzielni mieszkanio­
wych rozwija też ożywioną 
działalność społeczno-wycho­
wawczą, zwłaszcza wśród 
dzieci i młodzieży. Liczba dzie­
ci objętych opieką wynosiła w 
ub. roku 3000. Urządzono po­
nad 400 rozmaitych imprez. 
Ponadto spółdzielnie zorga­
nizowały dla dorosłych 223 
różne kursy, 39 pokazów oraz 
szereg wycieczek i prelekcji. 
Tak szeroko zakrojona akcja 
była możliwa m. in. dzięki 
istnieniu 29 świetlic, prawie 
140 zagospodarowanych pla­
ców zabaw i 30 boisk. Wydatki 
na działalność społeczno-wy­
chowawczą wyniosły przeszło 
1,2 min. zł, nie licząc pomocy 
udzielanej dodatkowo przez 
zakłady pracy i organizacje, z 
którymi spółdzielnie mieszka­
niowe bardzo ściśle współpra­
cują. (c)

Przyjemna 
wyprawa

Sanatorium Rehabilitacyjne 
w Kiekrzu koło Poznania zor­
ganizowało ostatnio wycieczkę 
dla swoich podopiecznych. Dla 
dzieci była ta wycieczka wiel­
kim przeżyciem, tym więcej, 
że większość z nich — z racji 
swego kalectwa — nigdy ta­
kiej przyjemności nie zaznała. 
Wczesnym rankiem przed za­
kład zajechały autokary. Dzie­
ci przewieziono do przystani 
rzecznej, ulokowano na sta­
teczku „Dziwożona” i dalej po 
płynęły Wartą do Puszczyko­
wa. Podczas jazdy przygrywa 
ła orkiestra wojskowa. Już w 
samym Puszczykowie dzieci 
otrzymały smaczny posiłek, 
podczas którego obserwowały 
atrakcyjne zabawy, słuchały 
koncertu i bawiły się wspólnie 
z żołnierzami. Z żalem opusz­
czały puszczykowskie lasy, by 
znów odjechać do Kiekrza.

Kierownik pedagogiczny Zyg 
munt Kaczmarek w imieniu 
Sanatorium Rehabilitacyjnego 
dla Dzieci w Kiekrzu wyraża 
— za naszym pośrednictwem 
— podziękowanie tym wszyst­
kim, którzy dopomogli w zor­
ganizowaniu tego tak urozma­
iconego dnia: Zarządowi Okrę 
gu Zw. Zaw. Prac. Budownic­
twa i Przemysłu Materiałów 
Budowlanych. Przedsiębior­
stwu Transportowemu Bu­
downictwa, Przedsiębiorstwu 
Sprzętowo - Transportowemu 
Budownictwa Rolniczego oraz 
Zakładom „Stomil” za udo­
stępnienie autokarów, a także 
orkiestrze wojskowej, która 
umilała dzieciom podróż.

(Ino)

INFORMUJEMY
Red. E. Dylawerski, prowadzący 

w TV stałe audycje „Światowi­
da”, da przegląd aktualnych wy­
darzeń międzynarodowych w pią­
tek, 5 bm., o godz. 18 w Klubie 
MPiK, ul. Ratajczaka 39. Impre­
zę urządza kierownictwo Klubu 
oraz Zarząd Wojewódzki TRZZ.

Na inscenizację „Raportu z Mo 
nachium” A. Brychta w wykona­
niu (Teatru Jednego Aktora zapra 
sza Klub „Merkury”, pi. Wolności 
8, dzisiaj, o godz. 20.

Dwudniową wycieczkę na trasie: 
Sieradz — Łask — Sulejów — 
Piotrków Trybunalski — Łęczyca 
— Poddębice — Uniejów — Chełm 
no n/Nerem urządza Oddziałowa 
Komisja Opieki nad Zabytkami 
przy PTTK w Poznaniu 21 i 22 
bm. Zgłoszenia codziennie w godz. 
17—19. St. Rynek 90.


